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wobec fakíu obrazy majesiaíu Rzeczypospolitej 
Ks. metropolita krakowski $apieha nie speinii woli p. Prezyi 


6, A - 


zostawienia na miejstu trumny że zwło LE mi h LE PSZ ALE 4] | 


WARSZAWA, 23. 6. (PAT). — -| który podzielając opinię wydzia NETROPOJTY, Sarę A Ey PIŁSUDSKIEGO. 
Wydział wykonawczy naczelne- łu | IENI A -| NA LIST P. PREZYDENTA 
Marszałka Józefa Piłsudskiego METROPOLITY SAPIEHY OD- 
nadsyła nam poniższe oświad- POWIEDŹ ODMOWNA. 


Dnia 17 .czerwca r. b. ks. me- 
ności wywarcia jakiegokolwiek 


tropolita krakowski Sapieha wy 
nie została przyjęta przez p. ‘Prezydenta. Rzplitej [Er nadocycję ka. metrópo- 


stogował do wydziału wykonaw 
WARSZAWA, 23. 6. (PAT). — | ŁEM ZAPOBIEC. i lity, wydzial wykonawczy kómi 


mięci Marszałka - Piłsudskiego + 
W. DNIU DZISIEJSZYM W GO-| PROSZĘ POSŁUSZNIE PANA| Powodem, który wywołał to tetu stwierdza z całą powagą | 

DZINACH POPOŁUDNIOWYCH | | PREZYDENTA O NIEZW ŁOCZ | podanie jest list ks. metropolity | za 
PAN PREZYDENT RZECZYPO | NE UDZIELENIE MI DYMISJI | Sapiehy z dn. 22 czerwca br. do| 
SPOLITEJ PRZYJĄŁ P. PREZE | ZE STANOWISKA SZEFA RZĄ- | Pana. Prezydenta Rzeezyposjoli | PRZENIESIENIE ZWŁOK Z 
SA RADY MINISTRÓW GEN. | DU. tej. W liście tym ks. metropolita | TRUMNĄ MARSZAŁKA PIŁ- 
DYW. SŁAWOJA-SKŁADKOW- | (-—) SŁAWOJ-SKŁ ADKOWSKI | | wyraża niemożność  zastosewa- | SUDSKIEGO SPADA WYŁĄCZ- 
SKIEGO. KTÓRY ZŁOŻYŁ PA- GEN. DYW. |nia się do życzenia Pana Prezy-|NIE NA KS. METROPOLITĘ 
NU PREZYDENTOWI PODA-| DN. 23. VI. 1937 r. łza w a A parą SAPIEHĘ, 
NIE O DYMISJĘ. Pan Prezydent Rzeezypospoli | trumny z ciałem Marszałka Pił- i è 

PODANIE SZEFA RZĄDU 0 tej dymisji nie przyjął. sudskiego. - TRE dw me do publicz- 


DYMISJĘ MA TREŚĆ NASTE- = = 
dY jednomyślność poglądów Dodatek nadzwyczajny 


EZYDENT: g » 
A PORTOLA a poka wyraziła cała rada ministrów 


ZASZEDŁ FAKT NIEWYKO-| WARSZAWA, 23.VI. (PAT.)—| WITĄ JEDNOMYŚLNOŚĆ PO- „Głosu Porannego" 

wzeszele jeszcze ponownego, prze NANIA WOLI PANA PREZY-|W dniu 23 b. m. w apr TA igota NA TĘ SPRAWĘ. W dniu wczorajszym wyda- 
10. JESZ DENTA RZECZYPOSPOLITEJ |południowych odbyło się 

niesienia dla ostatecznego złoże |PRZEZ OBYWATELA POLSKIE przewodnictwem ierta gene| WARSZAWA, 23.VI. (PAT.)— Aai EARR H hij kz 
nia w sarkofagu. GO W SPRAWIE KULTU NA-irała Sławoja - Składkowskiego |P. Prezydent R. P. przyjął dziś w| 00700 na zwyczajny, zawiera 
Na pismo wydziału wykonaw-| RODU DLA MARSZAŁKA PIŁ- sro me rady ministrów. Na obecności p. Marszałka Śmigłe- jący wiadomości, dotyczące 
czego komitetu ks. metropolita | SUDSKIEGO. posiedzeniu tym prezes rady mi- | go- Rydza p. prezesa rady mini- | zgłoszenia dymisji przez pre- 
odpowiedział listem z dn. 20| FAKT TEN, BĘDĄCY OBRA- Blair poinformował członków |sirów gen. Sławoj-Składkowskie miera Sławoja - Składkowskie- 
czerwca r. b., oświadczając, że| ZĄ MAJESTATU RECZ | 1SN © dalszym przebiegu wy-|go, p. wicepremiera inż. Kwiat-| gy i stanowiska ks. metropoli- 
nie zmienia swego postanowie-|SPOLITEJ, ZAISTNIAŁ W CZA-!darzeń, związanych ze sprawą |kowskiego, p. ministra spr. zagr. 
nia przeniesienia trumny Mar-|CIE MEGO URZĘDOWANIA, | PRZENIESIENIA ZWŁOK MAR | Józefa Becka i p. gen. Wienia-| ty krakowskiego. Dodatek ten 
paak: Snr aiina do 'nowej| JAKO PREMIERA RZĄDU I FA |SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. Ra-)wę-Długoszowskiego. 
KTOWI TEMU NIE ZDOŁA- da ministrów wyraziła CAŁKO- 


Protesty przedwko postepowaniu ks. metropolity 


Wyiecia grobów wawelskich 


spod władzy ks. metropolity domaga się U.P.Z.0.0. 


WARSZAWA, 23 6. (PATj— | jestatu Rzeczypospolitej, zmu- 
Unia polskich związków GRĄ sza nas do najgorętszego prote- 
czyń Ojczyzny powzięła dziś na|stu i wyrażenia bezwzględnej 
stępującą uchwałę: woli, ABY GROBY WAWEL- 

„Stanowisko ks. metropolity SKIE, BĘDĄCE SANKTUA- 


t 
E PFT A E a B > ujawnione w pi- RIUM NARODOWYM BYŁY 
SĄ nisc Q ZCy 56 Ę atryzują k smach z dn. 20 i 22 czerwca b. Z ALACAM AINZDOTMZAIN 
k a zawierające obrazę u- POD WŁADZY I ZARZĄDU 


Wohec tego stanowiska, wy 
dział wykonawczy zwrócił Się d do 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 


pismo, w którym oświadcza, że 
postanowił przeniesienie ` tru- 
mny ze zwłokami Marszałka 
Piłsudskiego z krypty św. Leo- 
narda do krypty pod wieżą Srebr 
nych Dzwonów. 

Wydział wykonawczy komite 
tu po otrzymaniu tego listu zwró 
cił się do ks. metropolity o nie- 
czynienie tego, gdyż przeniesie- 
nie tramny ze zwłokami Marszał 
ka Piłsudskiego do krypty pod 
wieżą Srebrnych Dzwonów bę- 
dzie wymagało ponownego prze 
niesienia jej do innej krypty na 
czas wykonywania sarkofagu i 


naciskiem, że odpowiedzialność 


został rozchwytany przez pā- 
błiczność. 


WARSZAWA, 23.VI. SE] „W obliczu faktów, OBRAŻA-|ZY ŻOŁNIERSKIEGO POSŁU- 
Zarząd okręgu stołecznego Zw. | JĄCYCH UCZUCIA CAŁEGO NA |SZEŃSTWA. 
legionistów polskich wysłał pod | [RODU I MAJESTATU RZECZY- | (—) ZARZĄD OKRĘGU STO- 
adresem p. premiera gen. Sta- | POSPOLITEJ, legioniści stolicy | / ŁECZNEGO ZWIĄZKU LEGIO- 
woja - Składkowskiego następu-| spieszą wyrazić panu generało- |NISTÓW POLSKICH*. 
jacą depeszę: wi, jako szefowi rządu WYRA-| 


ze stanowiskiem zajętym przez premiera Składkowskiego czuć całego narodu, zjednoczo- KS. METROPOLITY KRAKÓW 


nego w czci į miłości Wielkie- | SKIEGO. 
Związek legionistów PA okręgu związku legioni- | stoi nadał w, karnych szere- go Marszałka craz obrazę ma- 
— zarząd okręgowy w Łodzi stów w Łodzi na specjalnie | gach, PODZIELAJĄC TWOJE A | nazolsta i 
olał - specjalne * posiedzenie, | zwołanym. posiedzeniu, SOLT | NIEZŁOMNE ZASADY mito- PIZETWANE posiedzenie rady miejskiej 
na którym wysłano do pana| DARYZUJĄC SIĘ Z ZAJĘTYM| ŚCI OJCZYZNY I KULTU Bemonstracyjny protest stolicy 
premiera Sławoja - Składkow-| PRZEZ CIEBIE STANOWI- WIELKIEGO MARSZAŁKA. WARSZAWA, 28.VI (PAT.) — | zgłosił następującą rezolucję: 
SKIEM w sprawie przeniesienia| (—) ZARZĄD OKRĘGOWY |n>;s wieczorem w czasie trwa-| „WOBEC OBRAZY RZECZY- 
zwłok naszego ukochanego Wo | ZWIĄZKU LEGIONISTÓW | nia posiedzenia rady miejskiej, POSPOLITEJ POLSKIEJ PRZEZ 
dza, melduje posłusznie, że! POLSKICH W ŁODZI“. m. st. Warszawy radny Tomczak (Dokećczemie na sir. J. 


skiego następującą depeszę: 
„W związku z podaniem się 
(obywatela premiera do dymisji | 


Gabinet BLUMA został zastą j 
piony przez gabinet CHAU- 
DEMPS'A, a właściwie przez 
gabinet CHAUTEMPS — 
BLUM. 


Kamil Chautemps należy do 
lewego centrum partii radyka- 
łów społecznych. Był on kilka- 
krotnie wybierany na posła, a 
ostatnio mależał do senatu. 
Chautemps był już nieraz mini 
sirem, a nawet j premierem. 
Należąc do czołowych radyka- 
łów, Chautemps dawno już zdo 
był renomę wytrawnego polity- 
ka i zręcznego taktyka. 

W ciągu ostatnich kilku lat 
był Chautemps wściekle atako- 
wany przez francuską prawicę, 
która w związku z aferą Stawi- 
skiego chciała „wykończyć“ 
Chautemps'a, lecz. jak wiado- 
mo, to jej się nie udało. 


Gabinet Chautemps'a, jek i 
poprzedni gabinet Bluma, jest 
gabinetem Frontu Ludowego, 
gdyż w skład jego wchodzą po- 
litycy głównych ugrupowań, 
Frontu Ludowego. prócz komu 
nistów, którzy nie brali udzia- 
łu i w poprzednim gabinecie, 
Brak w obecnym gabinecie po- 
sła Sellier'a, przedstawiciela t. 
zw. jedności parlamentarnej 
(grupa lewicy socjalistycznej). 

Pod wzgiędem personalnym 
obydwa gabinety Fronin Ludo- 
wego różnią się niewiele, ale 
zato te nieduże zmiany, które 
zaszły, są symmptomatyczne. 

Przede wszystkim rzuca się 
w oczy fakt, iż partia radyka- 
łów wydelegowała do gabinetu 
kiku prawicowych członków, 
po wtóre teki gospodarcze zo- 
stały obsadzone prawie wyłącz- 
nie przez radykałów, którym 
będzie przewodził minister fi- 
nansów G. Bonnet, znany fa- R 
«howiec, zwolennik t. zw. orto- | 
doksji finansowej, ciążący ka | 
prawicowym radykałom. | 

Właśnie to obsadzenie tek gos | 
podarczych przez radykałów 
jest symptomatyczne, Aby zdać 
sobie sprawę z wagi tego faktu, 


szy przejaw energicznej opozy- 
cji miał miejsce w senacie w 
związku z t. zw. strajkami oku 
pacyjnymi. 


Po wprowadzenin szeregu re 
form socjalnych rząd Bluma, 
licząc się z trudną syłuacją fi- 
nansową i dążąc do uspokoje- 
nia umysłów, zapowiedział t. 
zw. pauzę, przerwę w działalno 
ści reformatorskiej. Nie roz- 
broiło to jednakże francuskich 
feudałów gospodarczych, któ- 
rzy kontynuowali swą obstruk 


cję. Z drugiej strony polityce 
pauzy przeszkadzali komuni- 
ści, którzy forsowali przepro- 


wadzenie projektu ustawy o u- 
normowaniu sprawy zwalniań 
pracobiorców.  Wprowadzeniu 
w życie tego projektu postano- 
wiła przeciwstawić się ener- 
gicznie większość senatu i tu 
należy szukać jednego ze źró- 
deł mowego przypływu energii 
u pozostałych przywódców opo 
zycji senackiej. 


Drugim źródłem. już nie u- 
krytym, a jawnym była sprawa 
szerókich pełnomocnictw. Ci sa 
mi politycy: którzy przed kilku | 
laty udzielili 
pełnomocnietw niedawna smar 
femu Gastonowi Doumergue'o- 


jak najszerszy: ch | 


„VMI— „GŁUB. PORAŃNY”,<>.1687 


Drugi gabinet frontu ludowe: 


= P. Lavałowi, nie chcieli 
a 
Błumowi, pomimo, że projektj 
Bluma nie usuwał kontroli par- 
lamentu. Jest przy tym rzeczą 


nergiezniej radykał J, Caillaux, 
który przed kilkm lasty żądał 
szerokich pełnomocnictw finan 
sowych dła swego własnego ga 
binetu. 

Rząd Bluma zażądał pełno- 
mocnictw dla zwalczania speku 
laci, unormowania spraw fi- 
namsowo - gospodarczych i zwal 
czania ucieczki złota z Francji. 
zagranicę, ucieczki, która przy- 
jęła rozmiary wprost zastrasza 
jące. Otóż jest rzeczą charakte- 
rystyezną, że większość senac- 
ka kategorycznie odmówiła peł 
nomoeniectw zwłaszcza z powo- 
du projektowanej przez Bluma 
wałki z mcieczką złota, obawia- 
jąc się. iż w związku z tym 
rząd Bluma wykorzysta pełno- 
mocnictwa dla wprowadzenia 
dalszych zmian w polityce Ban- 
ku Franeuskiego. 


eto 
wróg 


LEELEE aA aAA a 


400306 


pełnomocnictw Leonowi|co do których 


fw tych punktach, 
senat miby to 
chciał dać Blumowi pełnomoc- 
nictwa, zaopatrzył je on w ta- 
ką ilość restrykcji i ograniczeń, 
że te pełnomocnietwa stałyby 
się zgoła bezv e. 

Nie bacząc na energiczną ©- 
pozycję senatu, gabinet Bluma, | 
mając większość w izbie depu- 
towanych, mógłby próbować tę 
opozycję złamać, lecz spowodo 
wałoby to ostry konflikt pomię* 
dzy izbą deputowanych a sena- 
tem, do czego w obecnych wa- 
runkach, tak wewnętrznych, 
jak i zewnętrznych Blum słusz 
nie nie chciał i dlate- 
go ustąpił, W tej walce położe- 
nie Bluma. zostało znacznie utru 
dnione przez fakt, iż eksperci 
finansowi rządu,  zwłaszeza 
prof. Karol Rist wobec zamie- 
<zeń finansowo - podatkowych 
Auriola podał się do dymřsji. 
Dymisja ta stanowiła wobec ga 
binelu Bluma swego rodzaju 
dyskryminacja. 


Zresżtą 


Po ustąpieniu Bluma i powie- 
rzeniu przez prezydenta Ghau- 
tempstowi ukonstytuowania no 
wego rządu stanęło przed socja 
listami  franeuskimi pyfanie, 
px ustosunkować się do nowe- 


Niesimaczma salata 


Rosyjskość w polskich filmach niemieckiej produkcji 


w 


czołowym niemieckim or-|szą rekomendację poza graniea- 


ganie młodzieżowym „Wille und | mi naszego kraju. Bo jakże! Mie 


Macht* ukazał 
artykuł pióra znanego z polako: 
żerstwa redaktora równie pola- 
kożerczego „Ostlandu“ - dru 
Ottona Kredela — skierowany 
pizeciwko niemieckim wytwór 
niom filmowym za posługi iwa 
nie isę przez nic. 
filmów, tematami pirez Dr. 
Kredel powinda mianowicie. że 
rzez produkowanie filmów o| 
temacie pelskim robi sie Polsce 
polityczną reklamę, podczas gdv 


się napastliwy | liśmy 


przy realizacji | filmów, 


dotąd jeden doskonały 


Ifilm niemiecki 0 Chopinie 
|(.Absehiedswalzer*), jeden mier 
ny („Ritt in die Freichet*) oraz 


dwa kompromiłująco słabe: „Au 
gust der Starke“ i „Bettelstu- 
dent“. Było jeszcze kilka innych 
zatrącających o Polskę 
ale dosłatecznio bez 
zóle 


i polskość 
AINSA, by o nich w og 
nie wspominać. Otóż charaktery 
styczną cechą praw ie wszy stiieh 
tych filntów, jest rosyjskość. ; 


i 


należy pamiętać, iż gabinet Le- ” |ta sama Polska nie poczyni iła do mająca — rzecz prosta — nic 
ona Bluma musiał ustąpić z po | jag żadnych kroków, by w dro-, wspólnego z polskością. Tę wła: 
wodu opozycji, na jaką napot- |qzę rewanżu podobną reklam: | nie „rosyjskość” filmów niemiec 
kał zwłaszcza w senacie, właś |-opjć Niemcom i WYpUsZCZAĆ nad KIE! h o Polsce postaramy Się ni- 
nie na terenie spraw  finanso- rynek filmv o.temalsch niemie- żej scharakteryzować na niedaw 
wych i gospodarczych. kich. Artykuł kofiezy: się nafti, lno wyświsflanym w Niemezech 
Jak wiadomo. zarówno NA | pującym zwrołem: „Każdy ng- filmie p. 1. „Manja Walewska”, 


gruncie parlamentarnym, jak ii 
poza parlamentem rząd Bluma | 
musiał wciąż walczyć z opozy- | 
cją nie tylko jawną, ale i ukryj 
tą, której przewodziła finaali 
ra i wielki przemysł. Pierw 


Na ea MDR wł tO 
Wielkie wydarzenie filmowe 
Najnowszy przebój wiedeński 


|cież nie troszczy się 


ród winien san robić laką pro- 
pagandę. jakiej potrzebuje. Do- 
tyczy to także Polski. Nikt prze- 
o to, 
przedstawić Niemey takimi. ja- 
kie one są i za jakie chciałyby 
być uważane. A już w najmniej- 


szym stopniu będzie się o to tro | Jest to rok 1904. 


szczyła Polska*. 


Otóż trzeba tu odrazu powie- 
dzieć, że takiej 


nam Niemcy robią swoim fil- 


; mami, opartymi rzekomo o te- 
maty polskie, Polska naprawdę 


nie potrzebuje. Tu jesteśmy 
zgodni z twierdzeniem dr. Kre- 
dela, że , 
sam sobie robić taką reklamę. 
jakiej potrzebuje“. Polska po- 


by 


reklamy, jaką 


każdy naród powinien 


zrealizowanego przez producen- 
la nazwiskiem „Joset Rovensky” 
Posłuchajmy: 


Hrabianka Manja (1) Ramiń-| 
ska mieszka z matką w Warsza- 
wie, gdzie jej brał jest porucz- 
|nikiem w wojsku rosyjskim. 
Kocha się w 


|, przyjacielu brała. 


Otóż trudno naprawdę zrozu- 
mieć, dlaczego ta afera filmowa 
rozgrywa się w Warszawie, a nie 
w Petersburgu i dlaczego bohat- 
rowie filmu nie noszą nazwisk 
rosyjskich, lecz nazwiska pol- 
skie i to nazwiska w Polsce po: 
pularne, znane z historii. Trud- 
no zrozumieć, dlaczego to produ 
cenci niemieccy z uporem 
godnym lepszej sprawy — usiłu 
ją drażnić publiczność polską 
odyrzebywaniem niesławnych i 
przeklętych czasów zaborczych, 
przypominaniem nam nahajki 
kozackiej i innymi podobnymi 
rzeczami. Gdyby to jeszcze by- 
łv filmy istotnie wartościowe... 
Ale gdzież tam! Są to filmy ni- 
żej przeciętnych filmów niemiec 
kich. 


Wszystko to nie jest dla pola- 
ków ani miłe, ani przyjemne 
Nie przypuszczamy również, aby 
niemcom było to miłe, gdyby po 
lacy róbili podobne filmy z tym. 
że akcja tych filmów rozgrywa 
łaby się w Nadrenii w czasie — 
dajmy na to — okupacji franeu- 
skiej i oficerom francuskim na- 


również po-|dawali nazwiska, znane w histo 


ruczniku wojsk rosyjskich. Ja- |rii niemieckiej. 


ro (1) Ogińskim (!). W dniu za- 
reczyn Ogiński, 
hulankę przez kolegów oficerów. 
przegrywa 20,000 rubli w rulet- 
kę i musi zrezygnować z małżeń 
stwa. Manja, zrozpaczona, wy- 
chodzi za mąż za straszego od 
niej o 30 łat hrabiego Walew- 
skiego. Dalszy ciąg tej afery fil- 


mowej, to spotkanie Manji z O 
gińskim, samobójstwo Walev : 
skiego i wreszcie ślub Manji z 
Jaro Ogińskim. 


trzebuje naprawdę reklamy, ale 
nie reklamy ze znaczkiem fa- 
brycznym „Made in Germany*, 
stanowiącej dla nas jaknajgor- 


Mż: Ż. K. S. „Makabi” - Łódź 
w KARWI nad Bałtykiem 
| Najbliższe grupy wyjeżdżają w dn. 26, 28 i 30 VI. br. 


Informacyj udziela i zapis jmuje Sekretarjnt Ż. K. S. „Makabi”, Łódź 
É Al. R e 21, tel. Zao. codziennie w gods. 11—13 4 18—226]. 


W rolach głównych: 
LUIZA ULLRICH 
i GUSTAW DIESSL 


Jutro premiera 
w kinie 


„PALACE”! 


wycieczki a R 


do LONDYNU 


Film jest sprawą życia pu- 


wciągnięty W |pricznego. a życie publiczne wy 


maga od biorących w nim udział 
przede wszystkim taktu. 


SNY NE O * Ag. Pras} 


go gabinetu, zwłaszcza w wy- 
padku, gdv komuniści udziału 
w rządzie nie wczmą. Wobec 
tak trudnej i odpowiedzialmej 
decyzji została zwołana rada na 
czelma partii socjalistycznej, na 
której nastąpiło ostre starcie 


| pomiędzy zwolennikami udzia- 


| 
l 


ia drugiej 


i 


CAPITOL c=" nam i 


Frapujący, pełen poświęcenia i wielkiej miłości, potatwy dra- 
mat erotyczny, reżyserii ARHIE D. MAYO 


„DAJ MI TWE SERCE" 


W rol gł: KAY FRANCIS i GEORGE BRENT 


Nadpr.: Kronika oraz tygodnik aktualności P. A. T. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


w rządzie Chautemps'a a 
| przeciwnikami partycypowania 
w nowym gabinecie. Pierwszej 
tezy bronili Blum i Pau! Faure, 
Żyromski i Marceau 
Pivert. Znany jest w tej chwili 
jedynie wynik głosowania: za 
rezolucją Bluma wypowiedziało 
się trzy czwarte delegatów. Wi- 
docznym jest, iż zwolennicy u- 
działu w rządzie Chautemps'a 
słusznie byli zdania, iż partia 
socjalistyczna nie może ogla- 


dać się na komumistów i winma 
liczyć się z tym, iż w razie po 


gólności komunistów, 
egoirma £ 


rybdą grupowego 


cz 
Paszporty do Czechosłowacji, Ý Austrji We- 
umunji i Jugosławji. 

od 16 do 30.VII zi. 355.-— 


Zapisy i informacje Wagons-Lits/Cook, ul. Piotrkowska 68 i 6 


< 
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PRZYGOTOWANIA DO WIZYTY KRÓLA ZAKOŃCZC 


Lx/ 


4.VI— 


„GŁOS PORANNY” — NP N yp Z 


NE 


Na czat nieobecności Karola II w kraju premierowi Tatarescu powierzono prerogatywy monarsze 


BUKARESZT, 23.VI (PAT.) — 
W związku z zakończeniem prac 
przygotowawczych do podróży 
króla Karola do Polski, charge 
d'affaires poselstwa R. P. Poniń 
ski został przyjęty dziś na au- 
diencji przez króla Karola. 


BUKARESZT, 23.VI (PAT.) — 
W „Monitorze Urzędowym* u- 
kazał się dekret królewski w 
sprawie pówierzenia preroga- 
tyw królewskich premierowi Ta- 
tareseu na czas nieobecności kró 
la Karola w kraju. 


BUKARESZT, 23.VI (PAT.) — 
Dzisiejszym pociągiem rannym 
wyjechał do Warszawy w związ- 
ku z wizytą króla Karola, sena- 


tor rumuński dr. Skupiewski, w 
którego majątku swego czasu 
spędził kilka dni Marszałek Pił- 
sudski w czasie swego pobytu w 
Rumunii. 


BUKARESZT, 23.VI (PAT.) — 
W związku z wizytą króla Ka- 
rola, wyjedzie do Polski 20-łu 
dziennikarzy rumuńskich na cze 
le z dyrektorem wydziału praso- 
wego M. S, Z. Anastasiu i preze- 
sem polsko - rumuńskiego poro- 


zumienia prasowego wicemar- 


szałkiem senatu Sandulescu. 


BUKARESZT, 23.VI (PAT.) — 


Odbyło się dziś uroczyste prokla 
mowanie p. Prezydenta R. P. 
prof. Mościekiego na członka ho 
norowego rumuńskiej akademii 
umiejętności „Academia Roma- 
na“, której prezesem honoro- 
wym. jest król Karol. 


WARSZAWA, 23.VI (PAT.) — 
Dziś o godz. 20.30 w polskim in- 
stytucie współpracy z zagranicą 


(SETTER: ZTWFEEN "R TĘP ZZOZ A O TEK OZ OZZOÓZZ CZE TEE OOOO 
ARTRETYZM, REUMATYZM, CHOR. KOBIECE 


cy INOWROCŁAW 


ZDRÓJ 


odbyło się uroczyste posiedzenie, 


poświęcone sojuszowi 
rumuńskiemu. 


Przyjecde w Krakowie 


Do podanego przez nas wczo- 
raj urzędowego programu poby- 
tu króla rumuńskiego w Polsce, 
należy dodać, że 30 czerwca król 


Karol, p. Prezydent R. P., ks. Mi 
chał i Marszałek Śmigł - Rydz 
wyjeżdżają do Krakowa. 


Po powitaniu w sali recepcyj- 
nej dworca — według urzędowe 
go programu — orszak królew- 
ski w asyście szwadronów kawa 
lerii odjedzie na Wawel. W Bar- 
bakanie powita J. K. Mość pre- 


polsko - 


zydent miasta i następnie or- 
szak przejedzie t. zw. trasą kró- 
lewską: ul. Floriańską, Rynkiem 
i Grodzką na Rynek. Wzdłuż tra 
sy będą ustawione szpalery woj- 
ska i organizacji. Na Rynku zgru 
puje się ludność w strojach lm- 
dowych. 


Po przybyciu na Wawel J. K. 
Mość odbierze raport od dowód 
cy batalionu honorowego, po 
czym J. K. Mość złoży wieniec 
na trumnie Marszałka Piłsud- 
skiego, 

„Wieczorem odbędzie się obiad 
na Wawelu. 


1 lipca w godzinach przedpo- 
łudniowych król wyjedzie da 
Bukaresztu. 


NIEMCY i WŁOCHY WYCOFAŁY SIE 


z kontroli nieinterwencji w Hiszpanii, ale pozostawiły swe okręty wojenne 


Anglia ostrzega Berlin, iż kroki agresywne Niemiec uważane 
bedą za akt niepbrzyjacielski wobec W. Brytanii 


LONDYN, 23.VI. (P.A,T.) — 
Ambasador v. Ribbentrop złożył 
dziś zrana w Foreign Office no- 
tę, zawiadamiającą, że 
NIEMCY DEFINITYWNIE WY- 
COFUJĄ SIĘ Z KONTROLI NIE 

INTERWENCJI. 


LONDYN, 23.VI. (P.A.T.) == 
Ambasador Grandi złożył na rę- 
ce min. Edena notę, zawiadamia 
jącą © 

WYCOFANIU SIĘ WŁOCH 

Z PLANU KONTROLI. 


LONDYN, 23.VI. (P.A.T.) — 

Sytuacja międzynarodowa, któ- 
ra wczoraj wieczorem wobec 
niepowodzenia narad 4-ch mo- 
carstw wydawała się bardzo po 
ważna, 
ULEGŁA DZIŚ ODPRĘŻENIU. 
Trudno w chwili obecnej prze 
sądzić, czy jest to odprężenie tyl- 
ko na dzień dzisiejszy, czy też 
stanowi odprężenie zasadnicze 
lub przynajmniej na pewien 
czas. 

Jeden z oficjalnych rzeczni- 
ków brytyjskich wyraził się, że 
„sytuacja jest zbyt dobra, aby 
była: prawdziwa“, 

Chronologicznie wydarzenia 
w ciągu ostatnich 12 godzin by- 
ły następujące: 

Dziś w godzinach rannych mi- 
hister Eden odbył z amb. Fram- 
cji Corbin naradę, w której u- 
stalono treść wspólnej demar- 
che, jaką postanowiły podjąć w 
Berlinie rządy Francji i W. Bry 
tanii W myśl otrzymanych od 
ae A ZSZ a a a E HTE 


Dymisja premiera 
Składkowskiego 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 


KS. METROPOLITĘ KRAKÓW 
SKIEGO, tymczasowa rada miej 
ska m. St. Warszawy, obradują- 
ra w momencie, gdy nadeszła 
io sali wiadomość o tym fakcie, 
postanawia PRZERWAĆ NA- 
TYCHMIAST SWOJE POSIE- 
DZENIE, aby w ten sposób za- 
protestować przeciwko niesły- 


ministra Edena instrukcji, am- 
basador brytyjski w- Berlinie 
Henderson udał się wkrótce po 
tym między godz. 10 a 11 rano 
do urzędu spraw zagranicznych, 
gdzie przyjęty był przez mini- 
stra Neuratha. Amb. Henderson 
ostrzegł rząd niemiecki przed ja- 
kimikolwiek bezpośrednimi kro- 
kami agresywnymi w Hiszpanii 
i podkreślić miał, że ewentualna 
czynna interwencja Niemiec u- 


ważana byłaby za krok nieprzy- 


jaciełski wobec rządu Jego Kró- 
lewskiej Mości. Podobnej de- 


| 


marche dokonał również amba 
sador francuski, ale — jak za- 
pewniają tu — treść jej była 
znacznie mniej kategoryczna od 
brytyjskiej. 

W odpowiedzi min. Neurath 
powiadomił ambasadora, że 
rząd niemiecki, nie chcąc zao- 
strzać sytuacji, ograniczy się w 
swej akcji do wycofania się z 
kontroli morskiej. 


Między godz. 12 a 13 ambasa- 
dor von Ribbentrop, po nim zaś 
ambasador Grandi, odwiedzili 


ministra Edena i formalnie po- 


LONDYN, 23.VI. (P.A.T.) — 


wiadomili go o decyzji swych rzą |Z izby gmin minister Eden się 
dów wycofania się z dalszego u- |do Buckingham Palace, gdzie 


działu w kontroli morskiej. 
Ambasador niemiecki w Lon- 

dynie von Ribbentrop znajduje 

się już w drodze do Berlina. Po 


złożył królowi Jerzemu VI ob- 
szerne sprawozdanie. 

W, brytyjskich kołach misare- 
dajnych panuje wielkie zadowo- 


dróż ta pozostaje niewątpliwie w |jenie z obrotu, jaki wzięła cała 
związku nie tylko ze RR sprawa. 


Niemiec do komitetu nieinterwen 
cji, lecz i z krokami wobec rzą- 
du walenckiego w następstwie 
incydentu z krążownikiem „Leip 


zig“. 


Demonsiracia floty niemieckiej 


czy też zaatakowanie sił zbrojnych rządu walenckiego 


PARYŻ, 23.VI (PAT.) — Wy- 
rażają tutaj obawę, że Niemcy 
przygotowują się do otwartego 
zaatakowania sił zbrojnych rzą- 
du walenckiego. Do wzmożenia 
się nerwowych nastrojów przy- 
czyniły się informacje, które na 
deszły drogą via Londyn © ed- 
płynięciu eskadry niemieckiej, 
złożonej z irztch krążowników 
i trzech kontrtorpedoweów z Liz 
bony na morze Śródziemne. 


W kołach giełdowych, jako 


| 


główny moment niepokojący 
traktowano niezrozumiałe, zdą- 
niem tych kół, koncentrowanie 
większej liczby niemieckich o0- 
krętów wojennych na wodach 
Hiszpanii, w chwili, gdy okręty 
te przestają brać udział w wyko- 
nywaniu kontroli. 


LONDYN, 23.VI (PAT.) — 
Dzienniki przewidują. że Niem- 
cy podejmą obecnie na własną 
rękę przy udziale floty włoskiejl _ -` lbynajmulej zamiar odwołania ich. 


demonstrację morską wobec rzą 
du w Walencji. 

Oczekują tu, że koncentracja 
floty niemieckiej z udziałem jed- 
nego lub dwuch kontrtorpedow- 
ców włoskich na zewnątrz portu 
Walencji nastąpi jutro przed 
południem. Demonstracja mor- 
ska odbyłaby się w pełnym szy- 
ku bojowym z przygotowanymi 
do strzału działami, ale nie od- 
danoby żadnego strzału. 


BERLIN, 23.6. (PAT) — Ostatnie 
trzy doby przyniosły  calkowity 
zwrot w sytuacji politycznej zasów 

no Niemiec, jak i na zachodzię we- 


współpracy w systemie kontroli wy 
brzeży hiszpańskich zmienia zupeł- 
nie nie tylko sytuację na morsu 
Śródziemnym, lecz całokształt nifa 
dających się w ciągu ubiegłych dni 
dziesięciu stosunków między Beril- 
nem a Londynem. Podkreślają tu 
jednak, że wycofanie się Niemiec z 
| komisji kontrolnej nie jest równo- 
rzędne z wycofaniem się z komitety 
nieinterwencji, a zatym z wypowie: 
dzeniem układu ©  nieinterwencji, 
którym rząd Rzeszy uważa się na- 
Gal związany. Pozatym zauważyć 
należy, iż wycofując się z akcji kon 
trolnej, Niemcy nie odwołały swych 
okrętów wojennych z morza Śród- 
ziemnego. Pozostają one tam nadaj 
i — jak zapewniają — nie istnieje 
bynajmniej zamiar odwołanła ich. 


Palestyna bedzie podzielona 


Państwo żydowskie i arabskie z koryłarzami do morza 
Raporí komisii królewskiej przesłany Jerzemu Vi 


LONDYN, 23.VI (PAT.) — Ko- 
misja królewska dla spraw pale- 
styńskich podpisała wczoraj 
swój raport, który natyehmiasi 


Raport przewiduje podział Pa- 
iestyny na dwie odrębne części 
na państwo arabskie i państwo 
żydowskie. Państwo żydowskie 


przesłany został królowi, Raport posiadać będzie wybrzeże mor- 


ten rozpatrywany będzie przez 
gabinet brytyjski 


tygodniu, po czym przekazany 
będzie parlamentowi wraz z za- 


leceniem rządu. 


skie i dlatego aby państwu arab- 


w przyszłym |skiemu dać również dostęp do 


morza; stworzone zostaną kory- 
tarze. 


chanemu stanowisku obywatela} 
polskiego w stosunku do naj-| 
Świętszych uczuć narodu pol-| 
skiego*. 

Rezolucji tej radni miejscy wy 
słuchali stojąc. Po odczytaniu re 


Teror arabski nie ustaje 


Pogotowie wojskowe i policyjne w Palestynie 


JEROZOLIMA, 23,6, — W związ | żarządziła wydanie broni palnej 
ku z wczorajszym napadem  tero- | wszystkim policjantom brytyjskim 


zolucji POSIEDZENIE ZOSTA-| rysty arabskiego na kupca żydow- 


ŁO NATYCHMIAST PRZERWA 


NE. — 


| skiego na Starym Mieście w Jerozo 
limie, naczelna komenda policji 


Władze wojskowe zarządziły po 
qotowie 250 samochodów woiska 
wych, 


Nieznani sprawcy strzelali dziś 
w centrum Jerozolimy do dwuch 
przechodniów arabskich. Obaj są 
lekko ranni. 


Nocy ubiegłej podpałono w Ty: 
beriadzie dom żydowski, który jest 
nie zamieszkany od czasu Tr6zru- 
chów. Dom spłonął. 


JEROZOLIMA, 236. (PAT) — 
Nastrój w Palestynie jest znowu 
bardzo podniecony. Władze manda 
towe zastosują prawdopodobnie 
szereg ostrych środków w przy- 
puszczeniu, że w kraju istnieje taj- 
na organizacja terorystyczna skie- 
rowana przeciwko wyższym urzęd: 
nikom angiełskim. Mówią nawet o 
możliwości znacznego skrępowania 


| 


wielkiego muitiego, którego dih 
łalność coraz bardziej niepokof + 
drażni władze. 


Hitler i ministrowie 
radzą 

BERLIN, 23,VI (PAT:) — Dziś 
przed południem rozpoczęło się 
posiedzenie rady ministrów pod 
przewodnictwem kanlerza Hitle- 
ra. W. posiedzeniu wzięli udział 
wszyscy ministrowie, a także do 
wódca sił zbrojnych lądowych 
gen. v. Fritsch oraz dowódca ma 
rynarki wojennej admirał Rae. 
der. 
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„Polonia II” czy „Belgica” 


zaimie pierwsze miejsce w zawodach o puchar Gordon-Bennetta? 


BRUESELA, 23 6. (PAT). 
W środę wieczorem ogłoszone 
zostały prowizoryczne  klasyfi- 
kacje tegorocznych zawodów o 
puchar Gordon-Bennetta, Na ra- 
zie otwarta jest kwestia pierw- 
szego miejsca, gdyż zarówno 
belg Demuyter, jak i kpt. Ja- 
nusz przebyli około 1,400 klm. 
i dopiero dokładne zbadanie n- 
stali, który z nich zajął pierw- 
sze miejsce w zawodach. W 
każdym razie różnica pomiędzy 
pierwszym a drugim może wy- 
nieść zaledwie kilkanaście kilo 
imetrów. Prowizoryczna klasyfi 
kacja przedstawia się następn- 
jąco: M 

1) Balon belgijski „„Belgica* 
(Demuyter i Hofmann), przeby 
ty dystaris około 1,400 klm. 

2) „Polonia II“ (kpt. Janusz 
i Krzyczkowski), około 1400 
klm; 

3) „Zurych IN“ (Tilqgenkamp 
i Mauritzten Bosch), około 870 
klm. 

4) „L. O. P. P.* (kpt Banżyk 

i por. Kobylański), około 
360 klm. 

5) „Warszawa O“ (kpt. Hy- 
nek i inż. Janik) ok, 820 kim. 

6) „Le Plus Beau de Sports“ 
(Dollfuss i Jaquet), ok. 820 kim. 

7) „Sachsen* (Schaeffer i 
Hammerstein), ok. 760 kim. 

8) „Bruxelles'* (Quorsin i van 
Schelle), ok. 740 kim. 

9) „Alfred Hildebrand* (Goe 
tze i Lohman), ok. 720 kim. 

10) „Chemnitz“ (Schutze t 
Becker), ok. 690 kim. 

11) „Aeroclub de France“ 
(Crombez i Sauvergrain), ok. 
390 kim. 

„Kapitan van Hauysse* 
(kpt. Thonnard ji por. Du- 
brueck), ok, 580 kkm. 

RYGA, 23 6. (PAT). Wczoraj 
wieczorem R do Rygi ba 
lony „Polonia IT“ „Belgica“ 
które wylądowały A odstępie 
półtorej godziny o jakieś 60 
klm. od siebie w proste linii z 
zachodu na wschód. Kpt. Ja- 
nusz oświadczył, że musiał lą 
dować ze względu na silne wia 
try wschodnie. Naogół przełot, 
biorąc pod uwagę warunki 
atmosferyczne, był znośny. Naj 
gorszy odcinek był po wystar- 
iowaniu w Belgii, kiedy padał 
przez dłuższy czas duży deszcz. 
Nad Renem i Koblencją balom 
przez jakiś czas znajdował się 
w chmurze śniegowej. Szukano 
wówczas dogodniejszych wyso- 


W Wimbledonie 
dzień bez niespodzianek 


Wczoraj odbyły się w Wimbledo- 
nie na turnieju o tenisowe mistrzo- 
stwo świata następujące ciekawsze 
spotkania: 

W grze  pojedyńczej panów 
Cramm pokonał Tuekey*a 6:2, 6:0, 
6:4, Punces wyeliminował Schroe- 
dera 10:8, 6:2, 6:3, Prenn zwycię- 
żył Coopera 6:1, 6:2, 6:4, Parker — 
Pajkowski odniósł zwycięstwo nad 
Brugnonem 6:0, 6:3, 6:1, Austin 
wygrał z Sabinem 6:2, 6: 3, 6:0, 
wreszcie Boussus wyelimnował van 
Swola 6:2, 6:1, 6:2. 


Ę Ra > p Ra i, >> 8 3 
Zdjęcie przedstawia moment staršu balonów do międzynarodowych zawodów balonów wolnych o pu 
char Gordon Benietta w Brukseli. Na zdjęciu wśród balonów innych państw widzimy wszystkie balony 
polskie, a mianowicie „LOPP”, „Po lonia” i „Warszawa II”. 


kości. Nad Noworadomskiem 
balon obniżył się do 5—10 m. 
nad ziemią. Lotnicy, posuwając 
się powoli, 


śniakami. Nad Królewcem ba- 


MOSKWA, 236. W kołach 
dobrze zazwyczaj poinformo- 
wanych w Moskwie utrzymuje 
się od kilku dni uporczywa po- 
głoska o zwolnieniu Radka z 
więzienia i zezwoleniu mu na 
osiedlenie się w jednym z miast 
prowincjonalnych. 

Ter akt łaski ze strony Stali- 
na nastąpić miał z tego powo- 
du, iż Radek pierwszy zwrócił 
uwagę na dwulicowość czerwo- 
nego marszałka, 

W wielkim procesie trocki- 
stowskim Radek uratował się 
od kary Śmierci i zasądzony zo 
stał na 10 lat więzienia dlate- 
go, iż zdezawnował cały szereg 
osób, a zapytany przez przewo- 
dniczącego sądu Ulricha, kto 
przysłał do niego Putnę, bez wa 
hania oświadczył: Tucha- 
czewski! — To wystarczyło, à- 
by sowiecki marszałek stał się 
politycznie podejrzany. GPU. za 
częło badać jego kontakty z ró- 
Żnymi ludźmi i niebawem go 
zdemaskowało. 

Ponieważ stało się to dzięki 
Radkowi, postanowiono mu 
zwrócić wolność na razie pro- 
wizorycznie, a w październiku, 
w rocznicę dojścia bolszewików 
do władzy zastosować do niego 
amnestię. 

MOSKWA, 23 6. 


(PAT). 


Według informacji ze źródeł o- 
'ficjalmych, zastępca naczelnika 


Odpreżenie w (Czestochowie 


300 osób zarejestrowało szkody 


Edek acha 23 czerwca. 
(ŻAT.) — W środę nastąpiło w 
Częstochowie odprężenie i życie 
poczyna wracać do trybu zwy- 
kłego. W Alejach sklepy żydow- 
skie są już częściowo otwarte, 
na innych ulicach także gdzie 
niegdzie żydzi pootwierali skle- 
»y. Na rynku natomiast żaden 
te straganów nie jest jeszcze 0- 


jsłaby. 


Wszędzie patrolują od- 


działy policji, także konnej. 


Z samego rana nastąpił jeden 
wypadek na ul. Warszawskiej, 
gdzie w domu nr. 136 zdemolo- 


lon leciał na wysokości 6 i pół| z przelotu nad wyspami Łotwy 
tys. m., słońce wówczas bardzo|i Estonii i skierowania się da- 


prażyło. Balon walczył z wia- 


lej na północ. 
rozmawiali z wie-|trem wschodnim, który zmusił| dzony odesłał kpt. Janusz dziś podjęcie niezbednych kroków 


Balon nieuszko- 


kpt. Janusza do zrezygnowania! koleją do Warszawy, a sam wra 


Radek na wolności? 


Akt łaski za zdemaskowanie Tuchaczewskiego 
Dalsze masowe arcsziowania dygnitarzy sowieckich 


ca 


jatro. 

LESZNO, 23 6. (PAT). Wczo- 
raj wieczorem o godz. 19,50 
przyjechała do Leszna obsada 
balonu polskiego „Warszawa 
I“. Balon wylądował w miej- 
scowości Wschowa o 6 kim. od 
granicy polsko - niemieckiej. 
Po złożeniu powłoki przewie- 
zono ją do Leszna, skąd ode- 
szła pociągiem do Warszawy. 
Lotnicy polscy zatrzymali się 
w (Lesznie zaledwie 2 godziny, 
poczym również wyjesbali do 
Warszawy. 

BERLIN, 23 6. (PAT). Prasa 
niemiecka podaje dłuższe opisy 
wypadków zatrzymania w Cze- 
chosłowacji balonów niemiec- 
kich, biorących udział w zawo- 
dach Gordon - Bennetta. 

W Berlinie powstrzymują się 
na razie od komentarzy, oświad 
czające, iż „niesłychamy ten wy 
padek* musi być uprzednio o- 
świełlony z urzędowej strony 
niemieckiej. Jedymie „Boersen 
Zeitung* dodaje własną uwagę, 
używając ostrych zwrotów w 
rodzaju „prowokacja“, „akt 
agresji“ i t. d. Dziennik oświad 
czą w końcu, iż rząd Rzeszy Z2 


strzegł sobie ze swej strony 
dyplomatycznych, 


pojawiają się w prasie sowiec- | dy Ossoawiachimu Białorusi Da- 


wydziału prasowego kidowego 

komisariatu spraw zagranicz | kiej. 

nych, Mironow, który jakoby 

od pierwszego czerwca znajd MOSKWA, 23 6. (PAT). — 
je się na Ukrainie w sprawach| Według pogłosek, dotychczas 
służbowych, został zwolniony s| niesprawdzonych, Rozenhole 
zajmowanego stanowiska. Na| zwolniony niedawno ze stano- 


pytania, czy Mironow pozosta- 
je nadal w służbie dyploma- 
tycznej, w kołach oficjalnych 
dają odpowiedzi wymijające. 
Pogłoski o aresztowaniu Miro- 
nowa utrzymują się w dalszym 
ciągu. 

MOSKWA, 23 6. (PAT). — 
Krążą uporczywe pogłoski, że 
Michalski, polak, stary komuni 
sta į przyjaciel Lenina, który 
pisał w prasie sowieckiej, głów 
nie w „Izwiestiach* na temat 
polityki zagranicznej pod pseu- 
donimem Łapińskiego, został 
aresztowany. Oprócz Michalskie 
go aresztowano podobno z po- 
śród członków redakcji „Izwie- 
stii“ przeszło 10 osób. Pogłoski 
te nie znajdują potwierdzenia 
w kołach oficjalnych. Zazna- 
czyć należy, że artykuły Łapiń- 


skiego przeszło od miesiąca nie 


80.000 zł. strat 


Transport zepsutych ryb 
ze Szwecji 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W dniu wczorajszym przybyły 
ze Szwecji do Warszawy trzy wa- 
gony ryb, wartości 80,000 zł., adre- 
sowane do polsko - węgierskiego 
towarzystwa, 


W drodze ryby te uległy zepsuciu 


wano i splądrowano sklep tyto- do tego stopnia, że stały się całko- 
niowy Lejba Birnbauma, który | wicie niezdatne do użyiku. 


został we wtorek ranny i prZE-| 540600%4022%0000%0400 
Nie kupujcie żywności 


bywa w szpitalu. 


Liczba osób, które zarejestro- 


wały w gminie różne szkody, vy brudnych sklepach 
twarty. Ruch uliczny jest bardzo siega: 300. 


zzz z 


wiska ludowego komisarza han 
dlu zagranicznego, zosiał aresz 
towany. Powody jego aresztowa 
nia nie są znane. W kołach ofi- 
cjalnych nie można w tej spra- 
wie zasięgnąć żadnych informa 
cji. 


MOSKWA, 23 6. (PAT) — 
Przewodniczący rady psa SP: 
ludowych republiki gruzińskej 
Mladiszwili został aresztowany. 


MOSKWA, 23.6. (PAT) — Zastęp 
ca przewodniczącego centralnej ra- 


kė i 


| niłow został wykluczony z partii 
| jako trockista i protegowany Eide- 
mana. Dlaczego była  przestęp- 
stwem rekomendacja szefa Osso- 
awiachimu ZSRR — prasa sowiec- 
ka nie wyjaśnia.  Daniłow został 
aresztowany. Aresztowano również 
naczelnika przysposobienia wojsko- 
wego Kuzniecowa, przyjaciela Da- 
niłowa., również  protegowanega 
Tidemana. Kuzniecowowi równieź 
zarzuca się, iż utrzymywał dobre 
stosunki z Fidemanem. Utrzymy- 
wał z Eidemanem rćwnież stosunki 
przewodniczący centralnej rady 
Ossoawiachimu ZSRR  Miłonow, 
rrzeciwko któremu prowadzona 
jest ostra nagonka prasewa, Przy- 
puszczają, iż Miłonow zostanie rów 
rież aresztowany. 


Zmiany w gabinecie Chautemps 


PARYŻ, 23.6. (PAT) — W ostat | 
niej chwili w składzie gabinetu na- 
stąpiła jedna zmiana, mianowicie 
wobec niemożności porozumienia 
się z projektowanym na wicemini- 
stra finansów socjalistą Serolem, 


| 


ministrów i z podsekretarzy stamu. 

Nowy gabinet stanie przed izbą 
we wtorek, albowiem minister fi- 
nansów Bonnet powróci z Ameryki 
dopiero w niedzielę, deklaracja no- 
wego rządu złoży w izbie deputo- 


premier obsadził to stanowisko in- | wany premier Chautemps, w senacie 


nym deputowanym socjalistycznym 
Brunetem. Nowy gabinet składa 
się zatym z 34 członków, w tym 21 


zaś ma ją przedstawić wicepremier 
nowego gabinetu b. premier Blum. 


Roosevelt walczy z nieuczciwymi płatnikami 
Władze skarbowe Stanów Zjedno | rów, W celu uchylenia się od zapła: 


czonych podały do wiadomości par- 
lamentarnej komisji do walki z nad. 
użyciami podatkowymi pierwsze 7 
nazwisk obywateli Stanów Zjedno- 
czonych, którzy przy wykorzysta- 


cenia podatku dochodowego zało- 
żył towarzystwo angielskie, które- 
mu przekazał całkowity swój do- 
chód i które wypłaciio mu uposa- 
żenie w wysokości 20.000 dolarów. 


niu pewnych luk w nstawodawstwie | W podobny sposób inni amerykanie 


podatkowym narazili 
stwa na bardzo poważne straty. 


Wśród tych osób znajduje się 


skarb pañ- | przekazali swe dochody zagranicz- 


nym spółkom. 


Władze skarbowe w Ameryce 


znany aktor filmowy Charles Laugh przystąpiły ohecnie z całą surowoś- 


ton „który otrzymał w 1935 r. hono- 
rarium w wysokości 193.000 doła- 


cią do tępienia podobnych nadużyć, 


Nr Ir 


Seim za 
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4. Vl. — „GŁOS PORANNY” + 1937 


Iończył swe p 


Przyjęto poprawki senatu do ustawy o szkołach akademickich i P.A.L. 


Imierpelacja w sprawie zajść w Częsiochowie 


WARSZAWA, 23 czerwca. — 
Dziś po południu odbyło się o- 
statnie w bieżącej sesji nadzwy- 
czajnej posiedzenie sejmu w o- 
becności członków rządu z pre- 
mierem gen. Sławoj-Składkow- 
skim na czele. 

Jako pierwszy punkt rozpatry 
wane były zmiany senatu do no- 
weli do 
ustawy o szkołach akademie- 

kich. 

Zmiany te referował poseł 
Drozd-Gierymski, podkreślając, 
że są one tylko natury stylistycz- 
nej i kodyfikayjnej. Komisja sej 
mowa uznała te zmiany za nada- 
jące się do przyjęcia. i 

W głosowaniu wszystkie zmia 
ny senatu przyjęto. 

Poseł Pochmarski 
następnie 
zmiany senatu do ustawy © Pol- 


referował 


W sobote wyrok na D 


ka dwie postacie, 


skiej Akademii Literatury. 
Senat w zupełności stanął na sta 
nowisku, zajętym przez sejm, że 
w dzisiejszym stanie rzeczy nie 
można jeszcze przesądzać struk- 
tury P, A. L. i tylko należy u- 
chwalić ustawę ramową i to 
przejściową. 

Senat w art, 1 i 2 przyjął zmia- 
ny formalno - redakcyjne, które, 
nie budzą zastrzeżeń. Wątlpli- 
wość mogłaby wywołać zmiana 


'art. 3, gdzie podwyższa -się liez- 
bę członków P. A. L. z 15 na,21.|. 


Ale i tu sprzeciwiać się nie nale- 
ży, gdyż dopływ świeżej krwi, 
nie tylko rozszerzy możliwości 
twórcze, ale iakże oiworzy -dro- 
gę do konsolidacji i w „tej - dzie- 
dzinie życia kulturalnego. > Dla! 


Andrzeja $ 


miast 
iruga i Rodziewiczów | wykazu 


nę. 

W głosowaniu przyjęto wszyst 
kie zmiany senatu. 

Marszałek (Car oświadczył z 
kolei co następuje: 

Perządck dzienny został wy- 
czerpany, a zarazem zosłał wy- 
czerpany program prac obecnej 
sesji nadzwyczajnej, objęty za- 
rządzeniami p. Prezydenta. — 
O wyczerpaniu łego programu 
prac zawiadomię p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

„Wpłynęły i zosłały przyjęte 
do laski marszałkowskiej inter- 


pelacje m. in. pp. Prystorowej w 


sprawie niedopuszczania bezro- 


hotnej okolicznej ludności wiej- 


skiej do praę przy budowie mo- 
stów i dróg, a sprowadzania bez- 


i miasteczek, którzy nie 


przykładu mówca wymienia tyl-|robotnych zarejestrowanych z rec 


+ m 
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niż ludność wiejska, — p. Hut- 
ten - Czapskiego w sprawie pod- 
niesienia cen produktów hodo- 
włanych i nabiału, p. Łazarskie- 
go w sprawie przyśpieszenia kla- 
syfikacji gruntów, p. Jedynaka 
w sprawie zwolnienia od opodat- 
kowania niektórych tłuszczów 
jadalnych, sprowadzanych z w. 
m. Gdańska. 

O interpelacjach p. Gollieba 
w sprawie zajść w Częstochowie 
w dniu 18 i 19 b. m., p, Żyber- 
skiego w sprawie akcji terory- 
stycznej w pow. podhajeckim i 
p. Barana w sprawie odebrania 
praw gimnazjum „Ridnej Szko- 
ły“ — marszałek wypowie się na 
najbliższym posiedzeniu po do- 
kładnym -zapeznaniu się z ich 


Na tym posiedzenie zakoń- 


ją większej pracowitości |czono. 


3 i- 3 TENS 
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Skarb Państwa domaga się kwoty 9.779 zł. 50 gr., jako zwrotu kosztów 
poniesionych przez policje przy akcji pościgowej 


KRAKÓW, 23.6. (PAT) 
W 9-tym dniu procesu przeciw 
Doboszyńskiemu sąd przystąpił do 


— 


stoliku obok stołu sędziowskiego, 
Dowody rzeczowe oglądają również 
sędziowie przysięgli, a więc znaj 
duje się tam pistolet Doboszyńskie 
go systemu „Steyer”, m. in. kara 
bin ze złamaną kolbą, 

SZEREG LASEK 7] LAG, 


potym pas wojskowy, latarka elek 
tryczna, kompas, duży zwój sznu 
rów, którymi miano krępować po: 
liejantów, dwie mapy trasy pošcigo 
wej, nóż rzeźnieki, naboje oraz łu 
ski z naboi, legitymacje członków 
Stronnictwa Narodowego, płaszcz 
i t. d. 

Po zakończeniu odczytywania 
akt przedstawiciel prokuratorii 
generalnej radca Dziama na popar 
cie powództwa cywilnego na rzecz 
skarbu państwa prosi sąd o załą 
czenie do akt szeregu dowodów. 
Dowody te dotyczą poparcia 


POWODZTWA CYWILNEGO 
na rzecz okręgowej dyrekcji poczt 
i telegrafów w Krakowie 

na sumę 284,40 zł. 

za naprawienie uszkodzeń linii te 
legraficznej i telefonicznej, poczynio 
nych przez dywersantów Doboszyń 
skiego oraz poparcie powództwa 
cywilnego na rzecz skarbu państwa 
za poczynione szkody przez Dobo 
szyńskiego na posterunku P, P. w 
Myślenicach 


Górnicy chcą uruchcmić 


zatopioną kopalnię cynku 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Do ministerstwa opieki społecz | 
nej i Funduszu Pracy wysłali me: 
moriał bezrobotni górnicy z Bole- 
sławca w Zagłębiu Dąbrowskiem, | 
gdzie przed dwoma laty zatopiono 
kopalnię cynku. Górnicy chcą utwo 


(się mają złoża 8 milionów tonn, 


| 


na sumę 2.639,80 zł. 
oraz. powództwa 
rzecz skarbu państwa i na 
KOSZTY AKCJI POŚCIGOWEJ 
za Doboszyńskim, poniesione przez 
policję państwowa w wysokości 
9.779,50 zł. 

Obrona sprzeciwia się temu, twie? 
dząc, że są to dowody niewystar 
czające, gdyż złóżone są przez stro- 
nę zainteresowaną, twierdząc, że 
zaświadózenia władz nie wystarćża 
ją i że należy przedstawić oprócz 
tego inne dowody. | 

Sąd zarządził przerwę, po której 
poweźmie decyzję w tej sprawie. 

Po przerwie przewodniczący dr 
Krupiński ogłosił decyzję trybuna 
łu, że na podstawie przewodu sądo 
wego sąd oceni, czy wniesione do 
wody do powództwa cywilnego 

ZOSTANĄ UWZGLĘDNIONE, 

CZY NIE, 


Następnie zabrał głos prokurator | 
dr. Ezypuła, prosząc o dołączenie 
do akt sprawy dowodów: 1) pisma | 
zarządu m. Krakowa z dn, 17 czer- | 
wea r, b. na okoliczność 
rieprawdziwości zarzutu  oskarżo- 
nego Doboszyńskiego, jakoby rać- | 
ny Drobner nawoływał wzgl. mó- | 

wił 
O PALENIU KOŚCIOŁÓW 

na posiedzeniu rady miejskiej w 
Krakowie oraz nieprawdziwości za- 
rzutu, jakoby przeciwko wystąpie: 
niu radlnsgo Drobnera nie uastągila 
reakcja ze strony prezydium m. | 
Krakowa, 2) egzemplarza dzienni- | 
ka „Wieczór Warszawski” z dn. 8 | 
lipca. 1936 T. na okGliczność, 

jakim echem odbił się w prasie za- 
granicznej, w. danym wypadku an- 
gielskiej, warsz .Dohoszyńskiego 

na Myślenice, 

9) aktu oskarżenia prokuratury są 
dn okręgowego w Wadowicach z 
dn. 16 czerwca 1933 r. przeciwko 
Jerzemn Ferznsowi i towarzyszom 
araz wyroku sądu pierwszej, dri- 
gioj i trzeciej instancji w tej spra- 


3 


rzyć spółdzielnię pracy dla urucho- 
mienia trzech zajopienych kopalu, 
cynku, pirytu i galmanu, Według 
obliczeń w kopalaiach znajdować 


Spółdzielnia dałaby pracę 1.000 
osób, Górnicy proszą © kredyt w 
wysokości 500,000 zł. 


nn Z Z Z | 


| 


wie na okoliczność, że fakty przy- 


cywilnego na | toczone 


PRZEZ ŚWIADKA ZAJĄCZKA 
w sprawie niniejszej 
nie odpowiadają faktycznemu sta- 
nowi rżeczy, jeśli chodzi o sytuację 
Stronnietwa Narodowego i jego 
sympatyków na terenie powiatów 
żywieckiego i bialskiego. 


, Obrona nie sprzeciwia się dowo- 
dowi z prasy i w sprawie Ferensa 
i towarzyszy, 
obrona prosi a nieprzyjmowanie 

tych dokumentów, 


motywując swoje stanowisko. Na- 
stępnie adw. Czerwiński z Warsza- 
wy, po zapoznaniu się z pismem 
zarzą:lu miejskiego, sprzeciwia się 
vè dolączeniu. Na wypadek jed- 
nak przyjęcia tego dowodu przez 
trybunał. 


prosi o przesłuchanie na tę okolicz 

ność świadka dr. Kuśnierza, rad- 

nego miejskiego z Krakowa. 
Trybunał udał się na naradę, po 

czym wydał decyzję. 

DOPUSZCZAJĄCĄ 

ua wniosek oskarżyciela publiczne 

gc dowody z tych akt: 

oskarżenia prokuratury sadu okrę 

gowego w Wadowicach, sentencji 


wyroku sądu apelacyjnego w Kra 


kowie oraz sentencji wyroku sądu 
najwyższego. Następnie dopuścił 
dowód z pisma zarządu miejskiego 
w Krakowie „jako władzy admini: 
siracyjnej, a w związku z tym po- 
wołał na świadka radnego dr. Kuś- 


S$kasowanie części na- 
bożeństw polskich 
RYGA, 23.VI (PAT.) — Z Kow 

na donoszą: 

W tych dniach przedstawicie- 
le parafian kościoła św. Trójcy 
odwiedzili ks. arcybiskupa me- 
tropolitę kowieńskiego, składa- 
jąc protest przeciwko zachowa- 
niu się władz parafialnych, któ- 
re pod presją awanturników ska 
sowały część nabożeństw pol- 
skich, pozostawiając je tylko w 
dni świąteczne od godz. 6 do 8 
rano. W podpisanym przez gro- 
no parafian i złożonym na ręce 
księdza arcybiskupa podaniu, 
polacy proszą o przywrócenie 
dawnego porządku nabożeństw. 


«nierza, a także dowód z prasy, — 
j cytowany wyżej dziennik. 

Jutro przesłuchany będzie 

ŚWIADEK DR. KUŚNIERZ 
na okoliczność, czy ma posiedze. 
tiach rady miejskiej w Krakowie 
miało miejsce cytowane przez 
oskarżonego Doboeszyńskiego wy- 
stąpienie dr, Drobnera. 

Po przesłuchaniu tego Świadka, 
jak należy przypuszczać, postępo- 
wanie dowodowe zostanie zamknię 


te. 

Dzień jutrzejszy byłby zatym po- 
święcony sformułowaniu przez try- 
bnnał 

PYTAŃ DLA ŁAWY PRZY- 

SIĘGŁYCH. 

W piątek zabierze głos oskarżyciel 
publiczny prokurator dr Szypuła, 
a po nim obrońcy. Dwaj ostatni 
członkowie obrony przemawiać bę 
dą w sobotę i najprawdopodobniej 
w sobotę wieczorem zapadnie wy- 
rok. 


B. radca Haftka 


sąd skazał 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Sensacyjna sprawa rozpatrywana 
była wczoraj w warszawskim sądzie 
grodzkim. Były radca ministerstwa 
spraw wewnętrznych Aleksander 
Haftka, b. kierownik referatu wy- 
działu narodowościowego, zaskar- 
Żył Izaaka Sztykgolda, b. członka 
zarządu gm/y żydowskiej w War- 
szawie, a obecnie dyrektora szkoły 
rzemieślniczej o oszczerstwo. 

Sztykgold rozpowszechniał po- 
głoski o p. Haftce, że ten brał la- 
pówki i że oirzymał od komitetu 
uboju rytualnego, istniejącego przy 
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LONDYN, 23 6. Angielski Sco 
tland Yard wpadł na trop sen- 
sacyjnej afery. Jak stwiedziło 
śledztwo, po obu stronach ka- 
nału La Manche uprawiano han 
del noworodkami. Organizato- 
rzy nowej gałęzi handlu żywym 
towarem  zakupywali w róż- 
nych stronach W. Brytanii nie- 
mowłlęta u matek nieślubnych i 
wywozili masowo dzieci zagra- 
nicę, przeważnie do Francji i 
Belgii, sprzedając je  bezdziet- 
nym małżeństwom. Na tego ro- 
dzaju „eksporcie“ sprytni prze- 
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CAZIMI 


METAMORPHOSA 
USUWA PIEGI ZMARSZCZKI 
WAGRY I INNE WADY CERY 
GRPOWCLOPOCO"YOOĘĘHYYE 


Tytuł doktora 


Kto może przyznawać 

Warszawski koresp. „Głosu Po: 
rannego” telefonuje: 

Minister Świętostawski podpisał 
rozporządzenie o nadawaniu tytu! 
tów naukowych na wyższych uczel 
niach w Polsce. Według tych prze- 
pisów tytuł doktora przyznawać mo 
ga rady wydziałowe, ale decyzje 
ich podlegać muszą zatwierdzeniu 
senatu akademickiego. 

Komisje, które będą przyznawać 
tytuły doktorskie na zasadzie prac 
nankowych składać się mają z 4 
osób z dziekanem na czele. 


Nowe rozporządzenie wejdzie w 
życie od poczatku roku szkolnego. 


Proces 
o 2 miliony złotych 


Warszawski koresp. „Głosu Pó: 
rannego” telefonuje: 

Niedawno sukcesotowie budow- 
niczego Ferstera, który w okresie 
przedwojennym budował liczne gma 
chy w Warszawie, między innymi 
remizy tramwajowe, gmach dyrek: 
cji tramwajów i inne, wytoczył 
miastu Warszawie proces o 2 milio 
ny zł, Sprawa ta miała być roz 
strzygnięta w tych dniach przez 
sąd okręgowy warszawski. Na parę 
dni przed decyzją sądu miasto War 
szawa zawarło ugodę ze spadiko- 
biercami, płacąc gotówką spadko- 
hiercem 400,000 zł. 


Moioryzacja Polski 
40 tys. pojazdów metha- 
nicznych 


WARSZAWA, 23,6. (PAP) — 
Ministerstwo komunikacji podaja 
następujące dane o sianie motory» 
zacji na dzień 1 czerwca r. b. (licz 
by w nawiasach oznaczają ilości 
pojazdów zarejesar:aanych w ma- 
ju r. b.): ogólna ilość pojazdów me- 
chanicznych 40,523. (1,068), w tym 
samochodów osobowycu i  taksó- 
wek 22,034 (594), samochodów cię 
żarowych 5,896 (140), autobusów 
1,606 (55), motocykli i specjalnych 
10,964 (276). 


h bili 


Za rozpowszechnianie oszczerczych wiadomości 


Sztykgolda 
gminie żydowskiej 3,000 zł., obie- 
cując wzamian różne  ułątwienia 
na terenie min. spr. wewnętrznych. 
Wiadomości te doszły do władz i 
Haftka został zwolniony ze służby. 
Na wczorajszej rozprawie zezna- 
wali Świadkowie, znani ze swej 
działalności na niwie społecznej: jak 
prot. Shorr, pos. Gotiib, oraz b. rad 
ca ministerialny p. A. Dalbor. 
| Sąd po naradzie wydał wyrok, 
na mocy którego Sztykgołd został 
skazany na dwa tygodnie aresztu, 
250 zł. grzywny i uiszczenie opłat 
| sądowych. 


Handel noworodkami 


Odstępne za dzieci w Angli 


stępcy zdobyli fortunę. 

Szajka posiadała licznych 4- 
gentów, którzy nawiązywali zna 
jomości z młodymi matkami. 
Agent zręcznie podsuwał kobie- 
cie myśl, że dziecko, które sta- 
nowi dla niej przeszkodę w pra 
cy, może zagranicą znaleźć 
szczęśliwy los i bogatych rodzi- 
ców. 

Władze dokonały licznych a- 
resztowań, są jednak bezsilne 
wobec braku odpowiedniej usta 
wy. przewidującej kary za da- 
wanie „odstępnego* za dziecko. 
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„GŁOS PORANNY” — 1937 


a, 


Zmarły w wych dniach prezydent 


Francji Doumergue opowiadał na- 
siępujacą anegdotę z czasów swej 
młodości: 

Lata studenckie spędził Doumer- 
gue w Paryżu. Z domu dostawał 
określoną sumę miesięcznie, tak, że 
żył przyzwoicie. Jego rodzina była 
dość zamiożna, ale stary ojciec sta- 
le mówił o konieczności oszczędza- 
nia, o ciężkich czasach, o ruinie, 

Pewuego dnia młody Deumetgue 
wrócii do domu na wakacje i opo- 
wiadał o swym życiu w stolicy. 
Chcąc pochwalić się oszczędnym 
życiem, powiedział: 

— Dwa lub trzy razy w tygodniu 
jadam w restauracji, gdzie płacę 
jednego franka za obiad. 

Starzec obruszył się; 

— Franka? Za jeden obiad fran- 
ka? Boże mój, Boże, dokąd idzie- 
my. Co się z nami stanie przy tā- 
kiej rozrzutności! 

Było to wprawdzie przed pół 
wiekiem, ale i wówczas trudno było 
dobrze się najeść za jednego franka, 


* 
Co różni człowieka od zwierzę- 
cia? Pytanie to było postawione na 


konkursie wiosennym w uniwersy- | 


lecie w Harward. Głosy rozstrzelily 
się, 

Rozum? Ale instynkt niektórych 
zwierząt jest do tego stopnia zbli- 
żony do rozumu, że ia cecha nie 
jest decydująca. 

Nieśmiertelność duszy? Nauka 
nie zna nieśmiertelności duszy, a 
wiara nie bierze udziału w M 
sach. 

Większość studentów zgodziła 
się, że człowiek różni się od zwie- 
rzęcia współczuciem. Zwierzę podo- 
bno jest zdolne do „żałowania” tyl- 
ko własnych dzieci: ale jest to u- 
czucie w stosunku do własnej krwi, 
a więc egoistyczne. Innego współ. 
czucia zwierzęta nie znają, to też 
człowiek odrzucający współczncie, 
staje się zwierzęciem. 

Wniosek z tego, który wprost 
sam się narzuca: wśród ludzi jest 
ohecnie dość dużo dwunogich zwie 
rząt! 

+ 

Teze] socjaliści odpowiadają 
przed sądem niemieckim, oskarżeni 
© nocay napad na szturmowca. Wy- 
rok brzmi w niezrozumiałej swej 
łagodności „zaledwie? na dwa lata 
więzienia, ale w motywach wyroku 
czytamy wyraźnie: 

„Oskarżeni za swój zbrodniczy 
czyn zasłużyli właściwie na surow- 
szą karę, ale sąd wziął jako łago- 
dzącą tę okoliczność, że oskarżo- 
nym absolutnie rie można było do: 
wieść, że dokonali tego czynu”, 


Dwaj E siedza nad brze» 
giem Sekwany. Nagle mówi jeden 
do drugiego: 

— Wiesz, zróbmy zakład kto wię 
rej złowi. Przegrywajacy musi po- 
stawić obiad. 

Zakład dochodzi do skutku i obaj 
lowia dalej w podnieceniu. 

Nagle jeden z wędkarzy traci 
równowage i leci głową naprzód da 
wody. Drugi woła za nim: 

— Sluchaj, jeśli robisz nurka po 
ryby, to unieważniam zakład. 


„Smutne miasto Brześ 


Reportaż z ierenu pamięłnych zajść 


Pod tysułam „Smutne miasto 
Brześć drukuje lwowska Chwila 
| interesującą korespondencję o stra- 
| tach jakich doznała ludność żydow- 
ska w czasie pamiętnych zajść i na- 
| strojach, jakie obecnie panują w 
Brześciu. 
Poniżej eytujemy wyjątki z tej 
korespondencji. 


Po zajściach w Brześciu założo: 
ny został komitet pomocy dla ofiar 
brzeskich. Komitet przystąpił na- 
tychmiast dó pracy, dzieląc się na 
pięć sekcji. 

Sekcja rejestracyjna przyjmowa» 
ła i rozpoznawała szkody, których 
ludność doznała. Do sskcji tej wpły 
nęło po dzień 19 b. m., t: j. po jed: 
nym miesiącu urzędowania 1.20U 
podań osób bezpośrednio poszkodo 
wanych, a 400 podań osćb pośrced 
nio poszkodswanych. Pośrednio po 
czkodowani zostali ci rzemieślnicy 
i handlarze, którzy od czasu smut 
nych wydarzeń cierpią pod wpły: 
wem bojkotu. 

| Sekcja finansowa zebrała ogółem 
przy największym wysiłku 120.000 
zł. z krajy i zagranicy, co stanowi 
| niestety w stosunku do sytuacji nie 
proporcjonalnie skromną kwotę. 
Sekcja dorażnej pomocy udzieliła. 
zapomóg oraz pomocy lekarskiej 
Sekcja ta zaopatrzyła 1.200 rodzin 
kwotą około 60.000 zł. 
Sekcja pomocy konstruktywnej 
ustaliła na. podstawie dotąd zbada 


PDAP KOWALSKI 


nych podań teoretyczną kwotę oko- 
ło 800 tys. jako minimum, potrze 


wę obliczeń przyjęto zaledwie 40 
proc istotnie poniesionych szkód. 

W tej cyfrze nie mieści się zupeł 
nie pomoc dla 26 większych firm, 
ktćrych straty przeciętnie sięgają 
kwoty po kilkadziesiąt tysięcy zl 
W rzeczywistości szkody dobiegają 
kwoty 2,000.000 złotych. 

Jako objaw charakterystyczny 
zacytować należy fakt, że pewne 
tirmy polskie w Poznaniu, które 
kredyiowały towary kupcom żydow 
skim w Brześciu odsunęły płatności 
swych dłużników na czas nieograni- 
czony. Udzieliły im moratorium. 

Również firma Fryderyk Puls w 
Warszawie postąpiła w ten sposób, 
odnawiając równocześnie swoim dQ 
tychczasowym odbiorcom dalszy 
kredyt. 


Z drugiej strony idzie silna agi- 


WODA MINERALNA GM 


dzięki minwralruyrre , 
siena á 
EMS, 

MALSBADWIe 


KI 


tne do rekonstrukcji zniszczonych 
warsztatów, przy czym za podsta- 


tacja w kierunku wykupywania lo 
kali żydowskich w Brześciu i obsa- 
dzenie tych placówek kupcami 
chrześcijańskimi 

Tym osobom przyrzeka się dale 
ko idące kredyty rozmaitych spół: 
dzielni, byleby tylko przyszli na 
miejsce dotychczasowych kupecćw 
czy rzemieślników żydowskich. 

Dla przykładu zacytujemy stara- 
nia w kierunku uzyskania dotych 
czasowej znanej cukierni Szapiry. 
Szapiro ponićsł kolosalne straty, 
aczkolwiek lokal mieści się tuż o- 
bok mieszkania wojewody. Szapiro 
jako tako doprowadził teraz lokal | 
do porządku, ale cóż z tego, kiedy 
klientela lokal ten omija, 

W Brześciu nie ma wprawdzie 
pikiet bojkotowych, ale odbywa się 


kabeh w kołach urzędowych, któ- | 
ie dotychczas stanowiły gros od- | 
biorców w handlu i rzemiośle. Wie- | 


le osób zakupnje swe towary jed. | 
nak nadal u żydów. jak jest spora | 
ilość chrześcijan, ktćra z obrzydze: 
niem otrząsa się z „moralnej wspól- 
noty” z wydarzeniami brzeskimi i 
je potępia. Nie czyni tego jednak 
publicznie. 

Na jednej ze szkół widnieje po 
dziś dzień napis kredą: „tu jest 
szkoła chrześcijańska”. W tym bu- 
dynku mieszczą się równocześnie 
szkoła powszechna polska i szkoy | 
żydowskie. Dzięki temu napisowi. 
te ostatnie nie poniosły żadnej szka | 
dy. 


Miedzynarodowe znaki drogowe 


ustawione zostaną wkrótce na ulicach Łodzi 
Ruch jednokierunkowy nie będzie narazie wprowadzony 


W najbliższym czasie Łódź 
otrzyma międzynarodowe zna- 
ki drogowe, które w znakomity 
sposób ułatwią orientację auto- 
mobilistom zagranicznym, przy 
bywającym do naszego grodu. 

Jak się dowiadujemy, jeszcze 
w ciągu bież. sezonu na wli- 
cach Łodzi rozpocznie się usta 


wianie międzynarodowych zna-/ 


ków. 

Jednocześnie ma być uregulo 
wana, poruszana niejednokrot- 
nie na łamach naszego pisma, 


„ARGOS$S” 


DO JUGOSŁAWII i WŁOCH na 3 i 


DO PARYŻA i SZWAJCARII na 15 


Salzburga, Verdun, Paryża, 


2—31 VIII. 
Odi zi. 


autokarami) 


Wieloletnie doświadczenis ! 


DO WŁOCH— Florencja, Rzym, Neapol, Amalfi 30dni , 


PRZEZ AUTOSTRADY ALP ; nad Jezioro Garda Gross- 
glockner Cortina D'Ampezzo 3—17. VII 


sprawa wprowadzenia ruchu je 
dnokierunkowego na poszcze- 
gólnych ulicach miasta. 

Dowiadujemy się, że oddział 
drogowy zarządu miejskiego po 
stanowił rozpatrywać tę sprawę 
nie tylko z punktu widzenia ko 
munikacji samochodowej, ale 
ogólnie. 

Z tego też względu wprowa- 
dzenie ruchu jednokierunkowe- 
go na ulicach: Legionów, Naru 
towicza, 6 Sierpnia, Andrzeja i 
Przejazd — ulicach o charakte- 


zaprasza na swoja 
fachowo prowadzone 


WYCIECZKI KOLEJOWO - AUTOKAROWE 


5 tygodni ZŁ. 335— 


675.— 


„ 365— 
i 30 dni „ 485— 


POWYŻSZE CENY OBEJMUJĄ W SZELKIE OPŁATY 
ZA PRZEJAZDY, WIZY, HOTELE, UTRZYMANIE I ZWIEDZANIA! 


DO PARYŻA i NA RIWIERĘ ze zwiedzeniem: 


Luzerny, 
Genui, Milano i Wenecji (do WIEDNIA—koleią następnie luksusowymi 
Dłuższe pobyty:w 


Chamanix, Nice, Monte Carlo, 


Paryżu i w Monte Carlo 


575.— 


Za wszelkie przejazdy, wizy, hotele, utrzymanie, zwiedzanie i Ł d. 


Fachowa obsługa ! 


Ilość miejsz ściśle ograniczona ! 


„ARGOS” Warszawa, Wierzbowa 6 
tel. 65374 i 38434 oraz ODDZIAŁY. 


Najwiekszy kwiat na świecie 


wydaje duszącą woń i tłumi ludziom oddech 


W ogrodzie botanicznym w 
dzielnicy Bronx w Nowym Jor- 


12 dni. Jest to olbrzymi kwiat o 
kształcie wywróconego dzwonu, 


— (o oznacza właściwie tak czę- | ku zakwitł po raz pierwszy spro ų zielono - niebieski u spodu, gdzie 


sta spotykane sfowo „clever”? Nie- 
zupełnie je rozumiem! — dowiaduje 
się pewna dania u swego sąsiada 
przy stole, Bernarda Shawa. 

— (Clever? — odpowiada Shaw. 
-— Prosze sobie wyobrazić wielką 
firmę samochodową, a w niej dwie 
oschy: sprzedawcę i kupującego. 
Sprzedawcy udało sie doprowadzić 
kupujacego do tego, że ten nabvł 
Rolls Rovce'a a po sfinalizowania 
tranzakcji, sprzedawca nyta: ..Czem 
moga panu jeszcze służvć?” Taki 
młodzieniec jest „clever”! 


jwaądzony z Sumatry największy 


kwiat na Świecie, znany w bota 
nice p. n. Amorphophallus Tita- 
num. Roślinę tę w postaci 40-fun 
towej „cebulki“ sprowadził za- 
rząd ogrodu przed 5 laty. Co ro- 
ku wyrasłało z tej cebulki kilka 
liści, które w krótkim czasie wię 
dły. Dopiero tego roku udało się 
ogrodnikom doprowadzić gigan 
tyczną roślinę do rozkwitu. Przy 
niesłychanie wilgotnej atmosfe- 


ma w obwodzie około 3 metrów. 
Z dzwonu tego wystrzela olbrzy 
mia jasno - żółta kwiat - łodyga 
wysokości również 38 metrów. 
Fotografowie i dziennikarze 
pospieszyli oczywiście oglądać 
to dziwo przyrody, ale żaden z 
nich nie mógł wytrzymać w cie 
plarni dłużej, niż kilka minut, 
Amorphophallus Titanum wyda 
je bowiem duszącą woń zgniłych 
ryb tak silną, że tłami ludziom 


rze i temperaturze 35 st. C. kwiat| oddech 


wystrzelił w górę w przeciągu 


rze wybitnie tranzytowym — 
nie jest, według miarodajnych 
czynników, wskazane z uwagi 
na niedogodność i podrożenie 
kosztów transportu handlowe- 
go. 

Ulica Traugutta np. jest arte- 
rią tranzytową, łączącą dwo- 
rzec Fabryczny z dworcem Ka- 
liskim. Przerzucenie ruchu cię 
żarowego z ul. Traugutta na 
ul. Moniuszki, która nie jest u- 
licą przelotową, jest niemożli- 
we. Przerzucenie ruchu z tych 
ulic spowodowałoby zamęt w 
ruchu na Piotrkowskiej przy 
skrzyżowaniu z ul. 6 Sierpnia. 


Ten sam podział ruchu nie 
może być również dokonany na 
ul. Zachodniej i ul. Wólczań- 
skiej, a to z tego powodu, że 
ruch ciężarowy nie może być 
kierowany Al. Kościuszki ze 
względu na nawierzchnię klin- 
kierową. 


Nadmienić należy, że dotych- 
czasowe dokładne obserwacje 
wykazały, iż ruch ciężarowy i- 
dzie wzdłuż ul. Wólczańskiej, 
zaś lekki — przechodzi z połu- 
dnia na północ uł. Zachodnią 
do Bandurskiego, 


Wprowadzenie ruchu jedno- 
kierunkowego na ul. Zacho- 
dniej i Wólczańskiej nie jest 
wskazane również i z tego po- 
wodu, że przy tych ulicach 
znajduje się duża ilość składów 
i fabryk, a inowacja ta wpły- 
nęłaby niewątpliwie na podro- 
żenie przewozów. 


W rezultacie więc, jak wyni- 
ka z oświadczeń czynników 
kompetentnych, rozwiązanie 
sprawy ruchu jednokierunkowe 
go w Łodzi jest narazie zupeł- 
nie niemożliwe. Nie należy się 
więc spodziewać, aby w naj- 
bliższym czasie 
inowacje w tym kierunku 
stały przedsięwzięte, 


Wr. 191 


Korespondent paryski chadeckie- 


p~ „Dziennika Bydgoskiego” dr. 


Tadeusz Kiełpiński podjął lot de 
kraju Basków i dostał się szczęśli- 
wie do Bilbao. Stamtąd przesłał 
list, w którym pisze między inny- 
mi; 


„Można mieć najrozmaistsze po- 
głądy polityczne, ale człowiek na- 
prawdę ludzki musi potępić zbrod- 


nię, popełnioną na kulturze i ludz- 
kości. 


Baskowie są ludem pokojowo na- 
strojonym i pracowitym, ludem, któ 
ry zawsze wysoko cenił wielkie 
przykazania religii katolickiej. Dla- 
czegoż go się prześladuje i zabija, 
dlaczego niszczy się jego miasta? 


Widzę tu wszystko na własne 
| Gzy Trudno nie mieć sympatii dla 
tego ludu. Nie jest on ani anarchi- 
styczny, ani komunistyczny, ale tak 
jak my katolicki, demokratyczny. 
A mimo to front baskijski stał się 
najbardziej okrutnym i krwawym z 
| wszystkich frontów hiszpańskich, 


Bilbao broni się keroicznie. Wi- 
działem tę wojnę i mogę jako polak 
i jako chrześcijanin powiedzieć: po: 
dziwiam ten lud, który się broni i 
bronić się będzie do końca. Nie ma 
tu żadnej nienawiści społecznej, ale 
istnieje tylko nienawiść ku napast- 
nikom i nienawiść ku niemcom, 
którzy rzucają bomby na nieufor- 
tylikowane wsie baskijskie, Cały 
świat by się w tym wypadku bronił, 

Na ogół nie zna się w Polsce spra 
wy hiszpańskiej dobrze”. 


Jak na prawicowego dziennikarza 
jest to glos bardzo charakterysty: 
czyny. 4 


w mon 


OSKARŻONA 


Ponadto: EDDIE CANTOR 


w komedii 100 POCIECH 


Ceny miej 
na wszystkie 
seanse od 


O r 
KOLONIE TOWARZYSTWA RY- 
GOROZANTÓW (2. D. A.) 
Jaremcze, komfortowy budynek 
przy głównej plaży, własny park 
2-morgowy, boisko dla ćwiczeń | 
gier sportowych. Turnus 4-rotygod 

niowy zł. 97—, 

Zakopane, w pięknej willi na 
Harendzie nad Dunajcem, który w. 
tym miejscu umożliwia kąpiele. Wy- 
cieczki dla początkujących i za- 
bk SĄ Turnus 4-rotygod- 
niowy zł, 92— 

Piwniczna - ` Zdrój czynną już 
w czerwcu! Najpiękniejsza miejsco: 
wość w dolinie Popradu, niedaleko 
Żegiestowa, Muszyny i Krynity, 
Piękna willa z własnym ogrodem, 
boiskiem i plażą. Ryczałt kuracyj- 
ry. obejmujący 4-tygodniowe po: 
mieszczenie wraz z wyżywieniem, 
10 kąpieli mineralnych wzgl. pół 
korowinowych, taksę  kuracyjną 
craz ordynację lekarską zł, 125— 

Krynica, willa „Dana” z pełnymi 
wygodami przy ul. Słonecznej tuż 
pod lasem niedaleko Łazienek. Tur- 
nus 4-rotygodniowy zł. 110.— 

Wyżywienie na wszystkich kolo- 
niach pierwszorzędne 5-ciorazowe, 
na żądanie djetetyczne. Lczestnicy 
kalonii korzystają z wszelkich ulg 
i zniżek przewidzianych dla tego 
rodzaju imprez, w szczególności ko- 
rzystają uczestnicy ze zniżek kole- 
jcwych. Zgłoszenia i intermacje: 

Towarzystwa Rygorozantów, 
Lwów, św. Teresy 26a. Tel. 230-44, 
od godz. 9 do 15. W razie zapyta- 
nia pisemnego uprasza się załączyć 


i znaczek na odpowiedź. 


Infurmacje w Łodzi: kol. Sinko- 


jakiekolwiek | wer, u Romanowskich, Dowborczy: 
zo- | ków nr. 15/8, tel. 232-57, od godz. 


2.80 do 11,30 i od 17 do 21, 


Myjcie ręce przed 


, Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk 


każdym jedzeniem 


Nr 17% 
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Hadomośi hit 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 
J, Kahanego, Limaaowskiego 80, 
$. Trawkowskiej, Brzezińska 60, J, 
Koprowskiege, Nowomiejska 15, M. 
Rozenbluma, Śródmiejska 21, M. 
Bartoszawskiego, Piotrkowska 94, 
L. Czyńskiego, Rokicińska 53, E 
Zakrzewskiego i S-ka, Kątna 54, b 
sinieckiej, Rzgowska 59, 


54 TYS. BEZROBOTNYCH. 
Wojewódzkie biuro funduszu pracy 
w Łodzi podaje poniżej ilość osób, 
poszukujących pracy, zarejestrowa 
nych do dnia 19 czerwca r. b. na 
terenie województwa łódzkiego: 
Lódź, powiat łódzki i łęczycki 
40.267 osób, Kalisz, powiat kaliski, 
kolski, koniński, turecki i wieluń 
ski — 3,881, Pabianice, powiat ła- 
ski i sieradzki — 3,552, Piotrków 
Tryb. i powiat piotrkowski — 1,909 
Radomsko i powiat radomszczań 
eki — 928, Tomaszów - Maz. i po 
wiat brzeziński — 4,093. Ogółem 
ńyło zarejestrowanych 54,580 osób. 


UKARANI PRZEMYSŁOWCY, 
— Inspektorat pracy, referent kar 
ny, ukarał w dniu wczorajszym 
właścicieli tkalni przy ul. Sienkie- 
wicza 61, aresztom i grzywną 7a 
obniżanie zarobkćw robotniczych, 
nieprowadzenie ksiąg oraz niewy- 
Konanie zarządzeń inspektoratu pra 
cy. Engel Lajb ukarany został bez- 
względnym aresztem 2-miesięcznym 
i grzywną w wysokości 200 zł., zaś 
drugi współwłaściciel tkalni, M. Le- 
wieki — 8 miesięcznym aresztem i 
grzywną w kwocie 200 zł. 


Policjant 
najechany przez dorożkę 

Pełniący służbę przy zbiegu ulic 
Zachodniej i Ogrodowej posterun- 
kowy Kazimierz Gajdka z IV komi- 
sariatu (Długosza 25), padł wczoraj 
ofiarą tragicznego wypadku, 

W czasie regulowania ruchu 
Gajdka został najechany przez do- 
rożkę, odnosząc poważne obrażenia 
pleców i rąk. Pierwszej pomocy u- 
dzielił mu lekarz pogotowia ratun 
kowego. bii 

Dorożkarz skorzystawszy z po- 
wstałego zamieszania zbiegł. Zdoła 
no jednak zanotować jego numer. 


Znów ofiara kozła 
w lesie w Poddębiu 


Donosiliśmy niedawno, iż w lesie 
w Poddębiu w pobliżu Tuszyna ko- 
zioł (sarna) z tamtejszej hodowli 
zranił kilka osób rogami, 

Wczoraj znów zanotowano W 
tym lesie analogiczny wypadek. 
Rogacz rzucił się na  10-letniego 
synka policjanta Romana Królikie- 
wicza, którego poważnie zranił ro- 
gami. Rany jego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

Policja w Tuszynie prowadzi do: 
chodzenie. 


Komunikat 
Rodziny Radiowej 


W związku =z listem otwartym 
uiejakiego Edmunda Andrzejczaka 
(ul. Janiny 5), zamieszczonego w 
mimerza 159 „Głosu Porannego” 2 
dnia 12.4 37 roku, w którym autor 
wyraża. się oszczerczo o działalnoś 


ci zarządu łedzkiej Rodziny Radio: | 


wej twierdząc, że społeczeństwa 
odkryje więcej „kwiatków” świad: 
czących niezbyt chlubnie o działal- 
ności zarządu Ł. R. R. zarząd łódz 
kiej Rodziny Radiowej oświadcza. 
że przeciwko oszczercy występuje 
na drogę sadową. 


GRAND- KINO 


Dziś powtórzenie premiery 


NOC W OPERZE 


W rolach głównych: 
Bracia Marx 
Buster Keaton 
Harold Lloyd 
Cherlie Chaplin 
Ceny miejsc: Na [-szy CY HB 


85 gr. Na wiecz. od 1. 


Likwidacja wzorowej szkoły 


Tajemnicze sprężyny popchneły do lekkomyślnego kroku 


Od szeregu lat istnieje w Łodzi 
Miejska Szkoła Pracy, która ma 
charakte: szkoły powszechnej, ale 
dzięki całemu szeregowi pomyśl- 
nych czynników stała się wzorową 
placówką. Cóż bowiem decyduje o 
wartości szkoły? Zespół nauczy- 
cielski, kierownictwo, warunki 
pracy szkolnej i atmosfera, jaka 
panuje między uczniami i nauczy: | 
cielstwem. Otóż w miejskiej szkole 
pracy te wszystkie czynniki stały 
na wyjątkowym poziomie. 

Jeśli chodzi o ciało pedagogicz- 
ne z kierownikiem p. Edmundem 
Budą na czele — to szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności dobrali się 
ludzie zamiłowani w swoim zawo- 
dzie, głęboko przejęci  posłannic- 
twem niewdzięcznym, ale donio- 


skiej Szkole Pracy panowała ideal- 
na atmosiera harmonijnego współ- 
życia uczniów między sobą oraz 
uczniów z nauczycielstwem. Stwo- 
rzone przy szkole koło rodziców 
traktowało swe istnienie nie jako 
formalność, połączoną z obowiąz- 
kiem opłacania pewnej składki, ale 
czyniło maksymalne wysiłki, aby 
dać swym dzieciom i dzieciom, któ 
re przyjdą do szkoły, jaknajlepsze 
warunki pracy. Powstały wzorowo 
urządzone pracownie, księgozbiór, 
a ostatnio wybudowano osiedle, do- 
kąd dzieci jeżdżą na kolonie pod: 
zas wakacji, a poza tym każda 


| klasa odbywa raz lub dwa razy do 


toku przez tydzień naukę na świe- 
żym powietrzu 
Oczywiście szkoła nie mogła by 


datnie ją subsydiowało. Ale pod- 
kreślić należy, że dzięki wspomnia- 
nej ofiarnej współpracy rodziców. i 
mauczyciels'wa szkoła stanęła wre; 
szcie na poziomie takim, że zarząd 
miasta mógł i powinien był być z 
tej placówki dumny. Wystarczy po- 
wiedzieć, że w szkołach średnich 
panuje w Łodzi opinia, iż wycho- 
wankowie Miejskiej Szkoły Pracy 
gą stosunkowo najlepiej przygoto” 
wani do egzaminów. 

I oto nagle pada, jak grom z jas- 
nego nieba, wiadomość, że zarząd 
miasta z lekkim sercem wyrzeka się 
tej szkoły i chce ją poprostu zlikwi- 
dować. Okazuje się, że ma ona zgi- 
nąć, jako ofiara na ołtarzu pedago- 
gium, o które Łódź zabiegała i któ- 
rego założenie w Łodzi zostało za- 


slym, jakim jest wychowywanie | się tak doskonale rozwinąć, gdyby | akceptowane przez władze central- 


przyszłego pokolenia, 


kochający | nie pomoc miasta, które przeznaczy | ne. 
dzieci i rozumiejący ich skompliko- | ło dla niej odpowiedni lokal w gma | 
waną psychikę, Dzięki temu w Miej | eku przy ul. Łęczyckiej oraz wy- | nie pedagogium w naszym mieście | 


Nie ulega wątpliwości, że stworze 


usiłują śrać ma zwiolcę, domaśając się horen- 
dalmeśo odszkodowania 


Przed kilku miesiącami zarząd 
miejski, dążąc do rozwiązania 
jednego z najważniejszych za- 
gadnień — aprowizacji miasta— 
postanowił, korzystając z art, 11 
umowy koncesyjnej, przedtermi 
nowo wykupić rzeźnię miejską 
z rąk jej dotychczasowych wła- 
ścicieli. Uchwała podyktowana 
była całkowicie względami na 
interes ludności miasta. Umowa 
koncesyjna bowiem, dając do- 
tychczasowym właścicielom wiel 
kie uprawnienia, pozwalała po- 
bierać za ubój wysokie ceny, a 
tym samym wpłynąć na ceny 
mięsa w Łodzi. Zarządzenia mi- 
nisterstwa rolnictwa, mające 
przyczynić się do potanienia mię 
sa, rozbijały się o mur koncesji. 
Jakakolwiek konkurencja rzeź- 
ni podmiejskich, które obniżyły 
ceny uboju do minimum, rów- | 
nież była niemożliwa, ponieważ | 
rzeźnia miejska w Łodzi, wyko- 
rzystując swe monopolistyczne 
stanowisko, wprowadziła system 
powtórnego badania mięsa, po- 
chodzącego z prowincji i pobie- 
rała za te czynności wysokie o- 
płaty. 

Z drugiej strony stare i prymi- 
tywne urządzenia rzeźni, nie da- 
wały gwaraneji dostarczania lud 
ności zdatnego do spożycia mię- 
sa. Dość wskazać, że rzeźnia,, 
eksploatując ubój mięsa na prze 
strzeni 36 lat, nie zbudowała na- 
weł t. zw. przedchłodni, w której 
mięso musi wyparować po ubo- 
ju. A wszelkie żądania ze strony 
zarządu miejskiego, by konce- 
sjonariusze przeprowadzili nie- 
zbędne inwestycje, były syste- 
matycznie ignorowane. 

W tych warunkach zarząd 
miejski wystosował do zarządu 
rzeźni pismo, zawiadamiając, że 


przystępuje. na mocy art. 11 u- 
mowy koncesyjnej, do przedter- 
minowego wykupu rzeźni, zło- 


żył odpowiednią sumę u rejenia | 


i zażądał przekazania sobie 
przedsiębiorstwa. Gdy zarząd 
rzeźni odmówił — zarząd miej- 
ski wystąpił do sądu okręgowe- 
go w Łodzi, domagając się wy- 
eksmitowania dotychczasowych 
właścicieli z rzeźni, a na razie, 
dla zabezpieczenia interesów 
miasta, o ustanowienie sekwe- 
stru. Sekwestr, jak wiadomo, zo- 
stał wprowadzony a w ubiegłym 
miesiącu zatwierdzony przez 
sąd apelacyjny, do którego ôd- 
wołali się koncesjonariusze. 
Ponieważ równocześnie konce 
sjonariusze wysuwali szereg pre 
tensji pod adresem miasta — na 


była ograniczona, a tym samym | 


zmniejszone dochody rzeźni. — 
lCiekawym szczegółem jest, że 
identyczne pretensje wysunęła 
pod adresem m. Częstochowy 
rzeźnia częstochowska, która na 
leży do tego samego towarzy- 
stwa, co rzeźnia łódzka. Sprawa 
oparła się o sąd i rzeźnia bezape- 
lacyjnie przegrała. Nie przeszko 
dziło to jednak towarżystwu wy 
sunąć te same pretensje w Łodzi, 
a miało to na celu zastraszenie 
zarządu miejskiego wysoką su- 
mą wykupu i zmuszenie do od- 
stąpienia od swych planów oraz 
pozostawienie przedsiębiorstwa 
w rękach dotychczasowych wła- 
ścicieli. 

(W końcu bieżącego tygodnia, 
w dniach 25--26 czerwca, odbyć 


wniosek prez. Godlewskiego — |się miało wreszcie posiedzenie 


powołano do życia komisję sza- 
cunkową, kłóra miała określić 
cenę wykupu. Według dokład- 
nych obliczeń magistratu, suma 
ta nie mogła przekroczyć złotych 
1.140.000, biorąc pod uwagę nie- 
zamortyzowaną jeszcze część ka 
pitału. Natomiast koncesjonariu- 
sze domagali się 9 milionów zło- 
tych, wysuwając przy tym wręcz 
niezwykłe pretensje.  Zażądali 


mianowicie, by miasto wypłaci- 
ło im odszkodowanie za lata woj 
ny, w których konsumcja mięsa 
2939909799 99790997900 


komisji szacunkowej dla okre- 
ślenia ceny wykupu. Przewodni- 
czący tej komisji, inż. Michaelis, 
zwrócił się do obu stron, prosząc 
o powiadomienie o posiedzeniu 
ich przedstawicieli. Magistrat 
|natychmiast odpowiedział pozy- 


jest zdobyczą cenną. Ale jeśli mu 
siałoby to być połączone z taka 
ofiarą, należałoby nad tym głęboka 
się zastanowić. Zmarnować placów- 
kę wartościową dia czegoś, co ma 
dopiero powstać i czego wartość 
nie jest bynajmniej zgóry przesą- 
dzona — to krok conajmniej lekko 
myślny. 
Ale oto okazuje się, że ta ofiara 
| jest zupełnie niepotrzebna. Władze 
pedagogiczne, któremu ta wzorowa 
szkoła miała być, według jedno- 
stronnego projektu, przekazana, ja 
ko sul generis „kKkrólikaraia do 
śwładczalna”, bynajmniej nie chcą 
| takiej szkoły utrzymać, ponieważ 
mają zupełnie inne cele na wzglę- 
| dzie i musiałaby szkołę i tak od 
koo przerobić, zmieniając 
przede wszystkim personel nauczy- 
cielski, a więc i system nauczania 
i wychowania oraz panującą w szko 
le atmosferę. Poprostu potrzebny 
jest jedynie lokal, bo jeśli chodzi o 
urządzenia i pomoce naukowe, to 
są one własnością koła rodziców, 
| które nawet aie myśłi o tym, aby 
| je nowej placówce przekazać. A te- 
raz korona wszystkiego: wladze 
przyszłego pedagogium nawet z te- 
go lokału nie są tak bardzo znowu 
| zadowolone! 

A jednak jakimś zagadkowym 
przeciwnikom Miejskiej Szkole Pra 
cy udało się w takim świeile przed- 
siawić prez. Godlewskiemu — czło 
| wiekowi zacnemu, światłemu i peł- 
| nemu jaknajlepszych chęci — całą 

sprawę, że los tej wzorowej płaców 
ki szkolnej został przypieczętowa- 


Przy dusznicy bolesnej (angina pe- 
etoris) i napadach bólu w okolicy ser- 
ca, połączonych z uczuciem strachu i 
ucisku, zaleca się płukanie żołąd- 
ka i jelit naturalną wodą gorzką 
Franciszka - Józefa. Zalec. przez lek. 


ny. Wszystko odbyło się jakaś xa- 
kulisowo i z błyskawiczną 
szybkością, tak, że ci, którzy zna» 
ją wartość szkoły i mogli by z łat- 
wością jej rację bytu bronić, dowie- 
dzieli się o tragicznym  ciosie za 


10. 

Prez. Godlewski, gdy go poialor: 
mowano o faktycznym stanie rze- 
czy, uznał za właściwe przyrzec, 
że jeśli placówka zostanie utrzyma- 
na, to miasto udzieli jej daleko idą- 
cej pomocy. Koło rodziców oczy« 
wiście pogtanowiło szkolę uratować 
i prowadzić ją we wlasnym zarzą- 
dzie. Szkoła będzie nadal istniała, 


|tywnie, podczas gdy koncesjo: | ąturaliie w innym lokalu, najpew- 


nariusze znów zaczęli grać na 
zwłokę, tłumacząc się wyjaz- 
dami letnimi, zajęciami swych 
przedstawicieli i t. d. 

W tych warunkach zarządowi 
miejskiemu nie pozostaje nic in- 
nego, jak poprzeć swą skargę są 
dową o wyeksmitowanie dotych 
czasowych właścicieli z rzeźni i 
przejąć przedsiębiorstwo pod 
własny zarząd. Jest to jedyne 
właściwe rozwiązanie, zgodne 
zarówno z interesami miasta, 
które zdobędzie w ten sposób 
większe dochody, jak i z intere- 
sami ludności, wobec niewątpli- 
wego obniżenia cen mięsa w Ło- 
dzi. 


Strajk kelnerów zlikwidowany 


90 proc. właścicieli kawiarń podpisało umowę zbiorową 


Wczoraj, w drugim dniu akcji 
kelnerów w kawiarniach i cu- 


szeni będą podpisać umowę pod- 
wyżkową, tym bardziej, że ta 


komisję. 
Nie wyrazili jeszcze zgody na 


kierniach łódzkich, nastąpiło w|podwyżka idzie przecież z kie- podniesienie zarobków kelner- 


ogólnej sytuacji strajkowej po- 
ważne odprężenie, a około wie: | 
czora doszło do całkowitego zli-' 
kwidowania konfliktu i strajku. 

Pierwszy dzień akcji strajko- 
wej, w czasie którego gości ka- 
wiarnianych obsługiwali sami 
właściciele zakładów i ich rodzi- 
ny, wykazał, że pracodawcy nie) 
podołają trudnemu zadaniu za- 
|stąpienia pracowników i. że zmu 


szeni konsumentów. 
Donosiliśmy, że jeszcze one- 
gdaj umowę podpisali właścicie- 
le „Europejskiej“, „Esplanady* 
i „Carlo“. W ciągu dnia wczoraj 
szego podpisała umowę reszta 
właścicieli kawiarń, tak, że do 
wieczora konflikt był zlikwido- 
wany w 90 proc. cukierń łódz- 
kich, w których strajk został od- 
wołany przez międzyzwiązkową 


skich z 10 do 12 proc. od rachun- 
|ków, właściciele kawiarń ,„,Zie- 
,miańska' i „Grand Cafe“, prze- 
bywający poza Łodzią. Ale i w 
tych cukierniach akcja strajko- 
wa została, jak wiadomo, zawie- 
szona. 

Konflikt należy więc uważać 
za zlikwidowany, a od dziś do 


rachunków doliczać się będzie 


za obsługę 12 proc. 


niej w śródmieściu. Szkoda jedynie, 
że zarząd miasta nie będzie już 
mógł z dumą wskazywać na tę wzG 
rową placówkę, jako na swoje 
dziecko. 

Wrogowie Miejskiej Szkoły Pra: 
cy, którzy może dzisiaj z śmiechem 
patrzą na tryumf chwilowy swej 
złej woli, powinni byłi kilka dni 
temu przyjść na uroczystość zakoń- 
czenia roku szkolnego w tej uczelni 
powinni byli zobaczyć tn wzrusza- 
jący moment żegnania się absolwen 
tów z nauczycielstwem i młodszymi 
kolegami, powinni byli być świad 
kami sceny przekazania sztandaru 
szkolnego nowym jego obrońcom, 
powinni byli usłyszeć krótkie, a ser 
deczne słowa otuchy, z jakimi wysy 
łała na dalszą drogę życia swoich 
wychowanków kierowniczka VI 
oddziału, p. Tredjakowska, powin- 
ni byli zobaczyć te szczere, a Wy: 
mowne łzy w oczach odchędzących 
uczenie i uczniów oraz nauczyciel- 
stwa — a wtedy niewątpliwie zro- 
zumieli by, jaką krzywdę uczynić 
chcieli rodzicom, dzieciom, a prze- 
dewszystkim społeczeństwu, próbt- 
jąc zniszczyć wysiłek lat gorącej, 
pełnej poświęcenia pracy wielu Tu- 
| dzi, który dał w rezultacie Mieiską 
| Szkołę Pracy. Dzisiaj wstydzą się 
niewątpliwie swej „akcji”, a jeśli 
się nie wstydzą, to napewno gnębi 
ich świadomość, że Szkoła Pracy 
nadał istnieć będzie ku chwale i pn 
| żytkowi naszego miasta. 

G. Was. 
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96 rodzin, liczących 394 osoby 


bruk katastrofalny pożar bałucki 


wyrzucił na 


Delegacja komitetu niesienia 
pomocy pogorzelcom bałuckim 
udała się wczoraj do zarządu 
miejskiego, gdzie odbyła dłuższą 
konferencję z prezydentem mia 
sta p. Godlewskim. 

Na konferencji omówiono do- 
tychczasowe wyniki prowadzo- 
nej akcji i podkreślano potrze- 
bę skoordynowania dalszej po- 
mocy konstruktywnej. 

P. prezydent Godlewski o- 
świadczył, iż władze miejskie 
chętnie pójdą na dalszą współ- 
pracę z komitetem, celem rato- 
wania egzystencji pogorzelców i 
z łego względu nie ograniczą 
sum, jakie mają być obrócone 
nit ten cel. 

Delegacja konferowała następ 
nie z naczelnikiem wydziału o- 
pieki społecznej, gdzie omówio- 
no dalsze mw: Si, akcji. 


Komitet pomocy pogorzelcom 
wypłacił wczoraj bezdomnym 
ofiarom pożaru po 120 do 200 zł. 
na wynajęcie mieszkań, 

Komitet postanowił następnie 
ogłosić zbiórkę mebli dla pogo- 
rzeleów. gdyż lwia ich część nie 
ma literalnie, eo wstawić do no- 
wych mieszkań. 

Ofiarodawcy proszeni są do 


Oliary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego' 
Na poszkodowanych wskutek 
zajść w Brześciu złożył: 
A. Hendelesowie zł. 10— 
B. Lewkowicz zł 2.— 


pay Dziś powtórzenie premiery I 


Najwspanialszy film 
prod, 1937 


W r. gł. Wamer BAXTER 
l Alice FAYE 


Największa książka 


Największą pod względem 
objętościowym i okresu pracy 
będzie napewno księga, nad któ 
rą pracują zakonnicy belgijscy 
w Brukseli. Jest to całkowita hi 
storia wszystkich świętych 
chiześcijańskich. Pierwsze roz- 
działy tej książki powstały je- 
szcze w r. 1630. Według przewi 
dywań pracowitych zakonników 
historia ta zostanie zakończona 
dopiero ok. roku 2140. Redakto 
rzy tej wielkiej księgi pracują 
od 4 i pół rano do godz. 9 i pół 
wieczorem. 


Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 
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przywożenia przedmiotów użyt- 
ku domowego i mebli do firmy 
Józef Lwów, Gdańska 81. 

Kwesta uliczna na pogorzel- 
ców, która odbyć się miała ju- 
tro w piątek, została ze wzglę- 
dów natury technicznej przesu- 
nięta na 9 lipca r. b. 


* 


Dokładne zestawienie wy- 
szczególnia liczbę ofiar katastro 
falnego pożaru. Zarejestrowano 
ogółem 96 rodzin, liczących 394 
osoby. 


P. wojewoda śŚościl 


marszałków izb i 


LISKÓW, 23.6. (PAT) — W dniu 
wczorajszym przybył do Liskowa 


| marszałek senatu A. Prystor oraz 


marszałek sejmu St. Car na czele 
około 30-tu posłów i senatorów z 
wicemarszałkami obu izb, celem 
zapoznania się z dorobkiem tej 
wzorowej wsi oraz zwiedzenia wy- 
stawy, 

Przedstawicieli parlamentu powi 


0.300 Zł. 69 gr. na pogorzelców bałuckich 


W ciągu wczorajszego dnia do 
administracji „Głosu Poranne- 


rzecz odiar katastrofalnego po- 
żaru na Bałutach. 

Łącznie z zebranymi dotąd zł. 
4.478 gr. 34, rozporządzamy su- 


Z różnych stron miasta sygna- 
lizują nam o wybuchu epidemii 
duru brzusznego w Łodzi. Licz 
ba zachorowań, według danych 
urzędowych władz zdrowotności 
publicznej w Łodzi, jest znacz- 
nie większa od normy corocznej. 
M. in. wskazują na fakt, że w ub. 
tygodniu liczba zachorowań na 
dur brzuszńy wynosiła 9, zaś w 
ciągu ostatnich dwuch dni na 
samym tylko terenie szpiłala dla 
umysłowo chorych „Kochanów- 
ka“ na dur brzuszny zapadło, aż 
14 osób, w tym 8 pacjentów i 5 
osób z pośród personelu szpital- 
nego. Choroba ma przebieg bar- 
dzo ciężki. 1 osoba, umysłowa 
chora, zmarła. Chorzy „„Kocha- 


Ski i robotnicy poddani zostali 
szczepieniom ochronnym. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA j 


Dziś poraz 37 i bezwzględnie ostatni 


jeden z największych szlagierów bie- 
żącego sezonu: „Małżeństwo”. 


Od piątku grana będzie farsa Jerze- 
o Feydeau „Dudek“ w reżyserii H. 


Szletyńskiego. 


POŻEGNALNE WYSTĘPY DYMSZY 
Adolf Dymsza, który bezapelacyjnie | 
już żegna Łódź, wystąpi w przebojo- 


wej komedii muzycznej „Podwójna bu 


chalłteria* jeszcze tylko dziś, w czwar 
t 


ek i w piątek o godz, 21-ej. Ceny zni- 
żone. 


TRADYCYJNE „SOBÓTKI* 

W HELENOWIE 
Staraniem sekcji dochodów niesta- 
łych łódzkiej rodziny radiowej, w 50- 
botę, dnia 26 czerwca b.r. odbędą się 
w Helenowie tradycyjne „Sobótki“, po 
łączone z zabawą do rana. 

W programie przewidziane są Wy- 
stępy chórów, orkiestr, tudzież wy- 


z 


Na 5 miesięcy aresziii 


skazani zestali dwaj przemysłowcy 


Przed referatem karnym in- 
kpekcji pracy odpowiadali wezo 
raj dwaj współwłaściciele tkal- 
ni przy ulicy Sienkiewicza 61, 
Engel i Mieczysław Lewicki, za 
to, iż obniżali robotnikom za- 
'robki, nie zaopatrywali ich w 
książeczki obrachunkowe, oraz 
za niewykonanie nakazu inspek 
cji pracy. 


W wyniku rozprawy Engel 
skazany został na 2 miesiące 
bezwzględnego aresztu, a Lewie 
ki na 3 miesiące bezwzględne- 
go areszlu, ponadto obaj skaza 


ni zostali na grzywnę w kwocie a 


po 200 zł. 


nówki“, oraz personel pielęgniar | należy 


| 
Teatr, muzyka i radio 


mą zł. 4,568 gr. 69. 
Wczoraj wpłynęły następują: 


go“ wpłynęło zł. 90 gr. 35 najce ofiary: 


Zamiast Kwiatów dla Beli, Cesi, 
Hali, Heni i Mirki z okazji otrzy- 
mania matury „Paczką” zł. 6.— 

Personel firmy Hirszberg i Wil- 


Choroba zbiera obfite żniwo w szpitalu „Kochanówka' 


Należy zaznaczyć, Że wzrost 
nasilenia zachorowań na tyfus 
brzuszny rozpoczął się w bieżą- 
cym roku znacznie wcześniej, 
niż w latach ubiegłych. Jak twier 
dzą władze sanitarne, został on 
spowodowany nadmiernym spo- 
żywaniem napojów chłodzących, 
oraz nieobranych i niemytych 
owoców. 

Ludność miasta, jak się oka- 
zuje, nie przestrzega przepisów 
hygieny, będących kardynalnym 
warunkiem antydurowym. Pro- 
wadzona miedawno w mieście 
propaganda walki z durem brzu- 
sznym (z okazji „Dnia przeciw- 
durowego*) nie odniosła należy- 
tego skutku i dlatego jeszcze raz 
ostrzec mieszkańców 
przed spożywaniem niemytych 
owoców i przypomnieć, że przed 


| 


stęp cyganów, oraz wzloty baloników, 
puszczanie wianków na wodę, 
bergalskie, poczta francuska i wiele 
innych atrakcji. Dla dzieci specjalnie 
urządzony zostanie pochód z lampio- 
nami. W tym samym czasie koncerto- 
wać hędzie orkiestra symfoniczna pod 
dyr. Seweryna Pietruszki. 
DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
t2.25 Łódzka orkiestra salonowa. 
13.35 Muzyka operowa (płyty). 
14.30 Koncert życzeń. 
16.00 „Z Europy do Ameryki przez 


biegun* — pogadanka dla dzieci star- 
szych. 
16.15 Pieśni Jana Galia i Bolesława 
Wallek - Walewskiego wykona chór 
16.45 „Wakacje pracującej matki“ 


— felieton. 
17.00 Koncert solistów. Wanda Ma- 
dejowa — śpiew, Maryła Jonasówna 


— fortepian. 

1750 „Kolarski wyścig ddbkoła Pol 
ski* — pogadanka. 

18.00 „Ogień bywa wrogiem“ — po 
gadanka. 

18.15 .Śpiewaczki i śpiewacy z za 
oceanu" (płyty). 

18.50 Pogadanka aktualna. 

19.00 Premiera komedii p. t. „Roz- 
wód”. 

19.40 Pogadanka aktualna. 

20.00 „Dla Janeczek i Jasiów* — 
muzyka lekka i taneczna. 

21.45 „Przygoda Stasia — opowia- 
e Prusa, 


2.00 Koncert solistów: Gertruda 


4 t6 "34 Konatkówska — fortepian, Aleksan- 
Godzi się zaznaczyć, iż w DĘ- | ger Karpacki — baryton, Dezyde- 
dącej w mowie ltkalni trwa o-jriusz Danczowski — wiolonczela. 


becnie strajk okupacyjny. 


Aresztowanie złodzieja 


Pościg na ul. 


Na strych domu przy ul, Piotr- 
kowskiej 121, dostał się o godzi- | 
nie 9 wiecz. złodziej, który usilo- | 
wał skraść suszącą się tam bieliznę 
ickatorki I. Domańskiej, - 

Gdy pakował do worka bieliznę, 


| 


został spostrzeżony przez jedną ze | miejsca zami .szkania. 


służących, która wszczęła alarm 
Złodziej porzucił łup i wybiegł na 


Piotrkowskiej 


rlicę, ścigany przez lokatorów, 
przechodniów i policję, 

Wreszcie złoczyńcę ujęto i odpro 
wadzono do VI; komisaciatu policji, 
gdzie stwier.łz2no, 


jest Stefan Jankowski, hez stałego | granie województw poznańskiego, | 
SĄ 


go w areszcie, 


23.00 Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
22.20 Divertimento F-dur Mozarta, 
taneczna Blumera, 


Pieśni, 

NTW "RWE DTROACZKOZWEJEK) 
Zmiana granic 
województwa łódzkiego 
Wczorajszy „Dziennik Ustaw” 


Suita 


pomorskiego i łódzkiego; zmiany te 
wchodzą w życie od 1 Kwietnia 
1938 roku, 


złożyli czuicimicy „Głosu Porannego“ 


czyński zł. 50.— 

Zamiast kwiatów dla p. wycho- 
wawcy Dąbrowskiego N. Radzyner 
i M. Krakowski zł. 4.— 

Janina Jackowska zł. 2— 

Personel firmy A. I. Ostrowski 
S-cy, Piotrkowska 55, zł, 28,35. 


każdym posiłkiem należy myć 
ręce. 


W ścisłym związku z wybu- 
chem epidemii duru brzusznega 
władze sanitarne obostrzyły kon 
trolę nad owocarniami, oraz nad 
roznosicielami lodów, zawiera- 
jących często trujące składniki. 
Poza tym kontrolą objęte zosta- 
ły na nowo jatki mięsne oraz 
składy ryb. 


W szpitalach łódzkich, jak 
nas informują, zarezerwowano 
już specjalne, zapasowe oddzia- 
ły dla chorych na tyfus brzusz- 
ny, który ma w roku bieżącym 
przebieg dość ciężki. Wiele osób 
z pośród rodzin chorych na dur 
poddano  szczepieniom. ochron- 
nym. — 


WIEDEŃ 


DEN (507) 
ognie | 22.20 Sonata wiolonczełowa Rachma- 


ninowa. 
BRUKSELA (484) 

21.15 Koncert skrzypcowy D-dur Tar- 
tiniego i Symfonia G-dur Haydna. 
PRAGA (470) 

21.00 Uwertura Boerresena, Rapsodia 
Atterberga i Koncert fortepianowy 
A-moll Griega. 

LYON (463) 
20.30 „La asoche'* — opera Messagera 
WROCŁAW (316) 
20.50 „Hanusia'* — opera Graenera. 
RZYM (420) 

22,00 Symfonia Martucciego, Persefo- 

na i Andante z wariacjami Carabel- 


li. 
MEDIOLAN (368) 
21.00 „In terra di leggenda“ 
Rocca. 


— opera 


parlamentarzystów 


tał serdecznie ks. prałat Bliziński 
podkreślając m. in., że przybycie 
do Liskowa członków izb ustawo: 
dawczych świadczy o zrozumieniu 
wysiłku wsi polskiej, która nadal 
pracować będzie usilnie nad pod- 
niesieniem Życia kulturalnego i go- 
spodarczego. 

Wycieczka posłów i senatorów 
zwiedziła w ciągu kilku godzin te- 
ren wystawy, interesujące się dorob- 
kiem Liskowa i wyrażające uznanie 
głównemu inicjatorowi wielkiego 
dzieła ks. prałatowi Blizińskiemu. 

Q godz. 18,30 wycieczka opuściła 
Lisków udając się autobusami do 
Opatówka a następnie koleją do 
Warszawy. 


Wycieczce towarzyszył od Łodzł 
wojewoda łódzki Hauke - Nowak, 


EE 


obchód nocy Święto- 
jańskiej 

spowodował dwa pożary 
w Łodzi 


Tradycyjny obchód nocy święto- 
jańskiej, jaki przypadł na dzień 
wczorajszy, 23 czerwca, spowodo- 
wał w Łodzi dwa pożary w domach 
mieszkalnych, na szczęście jednak 
w porę zlokalizowane przez straż 
ogniową. 


Na podwórzu domu Karola Krie 
gulskiego przy ul  Mianowgkiego 
27, dzieci lokatorów zabawiały się 
rzucaniem w górę głowni, nasyco- 
nych naftą. 


Jedna z zapalonych głowni wpa: 
dia na dach drewnianego budynkw 
mieszkalnego, który począł płonąć, 

Zaalarmowano straż ogniową. 
Przybyły na miejsce JI pluton pa 
30 minutach pożar ugasit. 

Analogiczny wypadek wydarzył 
się o godz. 10,30 wieczorem w do- 
mu Teodora Krafta przy ul. Engla 
ur. 6, gdzie rzucona głownia wpadła 
ma dach 3-piętrowego budynku 
mieszkalnego. Dach zaczął płonąć, 
co wywołało panikę wśród lokato- 
rów, Na szczęście przybyły II plu- 
ton straży ogień w porę ugasit. 
Głownia wypaliła jedynie dziurę 
w dachu. 
09990299909709900999929009% 


Uczcie się zawodu!!! 


szw 
Kancelarja T-wa „Ort“ w Éo" 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuj 
zapisy na następujące kursy 
warsztaty zawodowe: 
Pończossnictwo mechaniezne 

Tkactwo mechaniczne, 

, Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 

Ondulacja i maniowre. 
Kancelarja czynna codziennie lb 
godz. 9-ej rano do 7-ej wieczór. 
04000 
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Poznańskich 


ma być proklamowany strajk okupacyjny 


W dniu wczorajszym odbyła 
się konferencja między dyrekcją 
i zarządem szpitala Poznańskich 
a przedstawicielami personelu 
szpitalnego i związku prac. in- 
stytucji użyteczności publicznej. 

Konferencji przewodniczył in- 
spektor pracy, który zaapelował 
do obydwu stron o polubowne 
zlikwidowanie konfliktu. 

Mimo to jednak rokowania 


| 


nie dały pozytywnego wyniku i 
zatarg pozostał nadal otwarty. 

Na zakończenie konferencji 
przedstawiciele związku zawodo 
wego oświadczyli, iż dają szpita- 
lowi 3-dniowy termin na uwzglę 
dnienie postulatów. Gdyby ter- 
min nie został dotrzymany, wów 
czas rozpocznie się od piątku 
strajk okupacyjny szpitala Po- 
znańskich. 


Zderzenie samochodów 


na ul. Piotrkowskiej przed „Grand-Hotelem* 
Wczoraj o godz. 4,30 wydarzył | nagle na stronę nieparzystą auta 


się przed Grand - Hotelem przy | 


ul. Piotrkowskiej wypadek samo- 
chodowy, który omal nie pociągnąj 


iż ziodziejew ogłasza m. in. ustawę © zmianie | za sobą ofiar w ludziach. 


W stronę Piacu Reymonta jecha | 
ła limuzyna ŁD 85046. Gdy auto 
to mijało w szybkim tempie ulicę 
6 Sierpnia, zza tramwaju wjechało 


osobowe ŁD 85165. Kierowcy nie 
zdołali już zahamować wozów i na- 
stąpiło gwałtowne zderzenie. 

Na szczęście jednak obeszło się 
bez ofiar w ludziach, jedynie oba 
samochody zostały uszkodzone, 

Szoferom policja spisała proto- 


kóły. 


_GLŁO$ SPORTOWY: 


Henryk Chmielewski 


Chmielewski i Polus nie mogli się w Ameryce skarżać na brak powo- 
dzania. 


VL 

Decyzja sędziów kosztowała mnie dużo zdrowia, Czułem się poważnie 
skrzywdzony, zresztą potwierdza to również | prasa amerykańska. Wszyscy 
jednogiośnie potwierdzają, że Wardłow dlatego nie został wyliczony, albo- 
wiem sędziemu się nie spieszyło, a ktoś nawet dowcipnie napisał, że murzyn 
wstał w czasie 9,9999 sekund, Z nas, t |. Polusa I mnie była polonia chicagow- 
ska zadowolona i obdarzyła nas pięknymi upominkami, Dostaliśmy też piękne 
walizy, aby mleć w czym przewieźć te upominki. Nie wolno było odmawiać, 
gdyż poczciwi rodacy zaraz się ohrażali. Jeden na serio się obraził, kiedym 
odmówił przyjęcia na pamiątkę Parkera. Wieczorem po 
się wszyscy w restauracji polskiej Lenarta, położonej w dzielnicy polskiej. — 
'Tu odbyło się przyjęcie dla nas, zorganizowane przez Polską Radę Międzyor- 
ganizacyjną. Jedno z przemówień zasługuje na wspomnienie, Mówca — nie 


wiem jak się nazywa — dając wyraz radości, że wita reprezentantów Ojczyz- | 


ny. powiedział: „mimo wszystko spisaliście słę lepiej, niż reprezentacja, któ- 
ra bawiła tu w r. 1934%. 


Wreszcie, pojechaliśmy do Kansas City. Miasto to centralnie położone, ; 
nazwane jest sercem stanów. Piękne, zadrzewione miasto, podobało nam się f 
znacznie lepiej od przytlaczającego Chicago. Mieszka w nim tylko 3 tysiące po- $ 


luków, Oficjalna reprezentacja polonii oczekiwała nas na dworcu. W Kansas 
był w tym czasie strajk hotelowy, a jedynie w tym hotelu — niemieckim — 


w którym mieszkaliśmy, pracowano ukrycie. W obawie zajść, policja legity- 


mowała każdego wchodzącego m. in. i nas, 


Pa wypoczęciu, zwiedziliśmy miasto, między innymi słynną wieżę - 
pomnik kn ezci poległych w wojnie europejskiej, Na szczycie tej niebotycznej 


wieży płonie wieczny znicz. Pomnik ten robi kolosalne wrażenie. 


Następnego dnia, odbyliśmy publiczny, jednogodzinny trening, na który M 


przybył m. in. burmistrz miasta Kansas, Byli oczywiście również i nasi prze- 


ciwniey. Na ireniogu tym pozwoliliśmy sobie na wprowadzenie w błąd prze-f 


ciwników. Ja trenowałem i sparrowałem z prawej pozycji, Murach zaś z lewej. 


Nasi przeciwnicy bacznie się nam przyglądali, a nawet gazeta „The Kansas 
City Star* przyniosła fotografię moją z prawej pozycji, zamieszezając o tym% 
treningu i o mnie dłuższą relację. Fotografia ta, przedstawia dużą wartość, $ 


szkoda, że jej nie mam, przywiozłem natomiast egzemplarz tej gazety, która 
ja zamieściła. 

Moim przeciwnikiem jest Floyd Hal, Irlańdczyk z pochodzenia, niski, 
krępy i w dodatku ryży. Hall walczył już dwa razy z Wardłowem, u siebie 
w Kansas go pokonał, w Chicago przegrał. Jest to rutynowany zawodnik, bo- 
ksuje siedem łat, a więc tak długo, jak ja. Od niego się dowiedziałem, że War- 


diow podpisał już zgłoszenie do zawodowców i w najbliższym czasie ndhe- Ę 


fzie się jego premiera wśród profesjonałów. 


Przed zawodami, doszła do małego incydentu. Amerykanie zakładali $o- 
bie niepruwdopodohnej długości bandaże ze specjalną izolacją. Zmierzono te 
bandaże i okazało się, że są one trzykrotnie dłuższe od normalnych. W ogóle 
boks amatorski amerykański wzorowany jest zupełnie na zawodowym, łącz- 
nie z prawidłami. 


Przed rozpoczęciem zawodów odbyła się podobnie jak w Chicago, uro- 
czystość powitalna i ceremonia odegrania hymnów. Podobno hymn polski gra- 
li jako pierwszy, ale myśmy go nie poznali (!) i dlatego zażądaliśmy powtórze- 
nia i to w tempie normalnym, 


Nim omówię walki, cheę zaznaczyć, że wynik nie odpowiada stosun- 
kowi sil. Wynik 12:4 a nawet 10:6 dla Europy byłby słuszniejszy. Niektórzy 
z teamu europejskiego mieli duże szczęście, jako że w czepku się urodzili. — 
Nürnberg miał walkę punktowo wysoko przegraną, udał mu się jeden lewy 
sierp i był zwycięzcą. Musina walki nie miał wygranej, Runge bił się też nie 
lepiej od przeciwnika. 

Kolejno, walki i wyniki były następujące: Matta rozelął oko Beebe Ri- 
chowi. Sergo wygrał wysoko na punkty z Eli Castro. Polus stoczył piękną 
walkę z Jackie Simmonsem, który obok Halla był najlepszym z teamu ame- 
rykańskiego. Pierwszą rundę Aleks przegrał i to nawet wysoko, w drugiej 
zbierał punkty lewa i wyrównał, w 3-ej poszedł z takim gazem, w jakim go 
jeszcze nigdy nie widziałem. Ta randa była wspaniała i przyniosła mu jedno- 
głośne, gorąco oklauskiwane przez 12 tys, widzów zgromadzonych w pięknym 
Municipal Auditorium, zwycięstwo. Pechowy przeciwnik Niirnberga nazywa 
się Harry Mills. Murah zdezorientował Ray Me, Donalda swą właściwą prawą 
pozycją i tamten był bliski wyliczenia. 


Eurepa prowadziła 10:0 i tego się najwięcej obawiałem. Powiedziałem 
sobie, że pójdę na całego, na k. o. Na punkty, mogę znów zostać skrzywdzony. 
Hall był zupełnie głupi, kiedyśmy walkę rozpoczęli. Podpatrzył mnie na tre- 
ningu i uwierzył, że idę stale z prawej pozycji i tak hył naslawiony. Po dwuch 
uderzeniach wiedział, że został wprowadzony w błąd i momentalnie przylepił 
się do mnie i zaczął pracować w zwarciu. Jako silniejszy fizycznie, był on w 
infaitingu lepszy. Pierwsza runda mogła więc do niego minimalnie należeć. 
Siadając w rogu, zdawałem sobie sprawę, że teraz, albo nigdy, i z uderze- 
niem gongu ruszyłem z furią. Takiej rundy, jeszcze nigdy w swej karierze nie 
miałem, z taką zaciętością i siłą, nigdy jeszcze się nie biłem. Po szalonej serii 
ciosów, Hall był wykończony. Jego ryža makówka kiwała się to w prawo to 
w lewo. Sędzia przerwał walkę. Byłem zwycięzcą! Byłem szczęśliwy... 

D, c. n 


walce zebraliśmy jf 
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Zwycieżamy Szwecję 3:1 (2:0) 


Piękny i zasłużony sukces naszej jedenastki 


W Warszawie  międzypań- 


M stwowy mecz piłkarski Polska 
J_ Szwecja zakończył się wspa 
f niałym zwycięstwem Polski w 


stosumku 3:1, (2:0). 
Mecz wywołał olbrzymie zainte 


J resowanie i mimo powszednie- 


go dnia zgromadził na specjal- 


nie przebudowanym stadionie 
| około 20 tys. widzów. 


Przed meczem, po powita- 
niach i wymianie pamiątek, o- 
degrano hymny narodowe obu 


$ państw, przy czym w czasie o- 
4 degrania hymnu polskiego pu- 
s bliczność odśpiewała chórem 


hymn. 


Mecz rozpoczynają polacy, 


E którzy odrazu narzucili szwe- 
$ dom ostre tempo. Goście nie u- 


mieli sobie zupełnie poradzić z 


M atakami polskimi i przez pierw- 
Ejszą połowę nasi nie schodzą z 


połowy boiska Szwecji. Madej- 


Š ski jest w tym okresie zupełnie 

| niezatrudniony, gdyż ani razu 
A ataki szwedów nie dochodzą 
$ bramki. 


Prowadzenie zdobywa dla na 


B szej drużyny Wodarz po kor- 
Jnerze. W 25-ej minucie Pion- 


tek podwyższa wynik do 2:0. 
ÉW kilka minut później Wili- 


Joe Louis nockautuje Braddocka 


| mowski zostaje kontuzjowany i|szwedów, ale ich ataki nie mo- 
schodzi z boiska. Pod koniec | gą już wpłynąć na wynik me 
pierwszej połowy wraca na| czu. 
stanowisko. Tempo gry nieco| Drużyny wystąpiły w nastę. 
słabnie, niemniej zaznacza się | pujących składach: 
w dalszym ciągu wyraźna prze-| Polska: Madejski — Gemza, 
waga polaków i gra toczy się| Szczepaniak — Kotlarczyk IL, 
wciąż na boisku szwedów., Wasiewicz, Kryszkiewicz, Piec 
W czasie przerwy na stadion | I, Piontek, Szerfke, Wilimow- 
przyjechał entuzjastycznie wita | ski, Wodarz. 
ny przez publiczność Marsza-| Szwecja: Sjoeberg — Lund- 
łek Śmigły - Rydz i pozostał| gren, Kaelgren — Almgren, Jo 
do końca meczu na stadionie. | hanson, Svanstroem — Joe- 
Druga połowa rozpoczyna się | sefsson, Jonasson, Erickson, 
od ataku polaków, piłka przy| Bunke, Wetterstroem, 
tym zostaje skierowana przez| Z polskiej drużyny bramkarz 
Szwedzkiego obrońcę do włas-| Madejski nie był prawie zupeł 
nej bramki, ale odbiła się o słu | nie zatrudniony. Obrona grała 
pek i minęła bramkę o kilka| doskonale, zwłaszeza Gemza, 
centymetrów. Po pierwszym| W pomocy najlepszy był Piec. 
kwadransie  szwedzi  usiłują| W ataku wyróżnić można dosko 
dojść do głosu, ale pierwszy ich | nałego Szerfkiego i Piontka. 
groźny strzał na bramkę pola-| W drużynie szwedzkiej naf 
ków został przytomnie zlikwi-| lepszy był bramkarz. 
dowany przez Madejskiego. Zawody prowadził 
W 15 min. Wilimowski z po-| Leclerque bez zarzutu. 
dania Szerikiego strzela tvrze- $ 
cią bramkę dla Polski. Dopiero| Skład polski na Rumunię = 
w 26 minucie z wypadu Wet-! według oświadczenia kapitana 
terstroem zdobywa honorowy | związkowego p. Kałuży niemal 
punkt, ustanawiając wynik) w całości będzie ten sam, jaki 
dnia, grał wczoraj, przeciwko Szwe- 
Ostatnie chwile należą doleji. 


francuz 


i zdobywa mistrzostwo świata wszystkich wag 


przez 

Walka była bezbarwna i ma- || 
ło ciekawa, Braddock nie mógł 
się bowiem przeciwstawić do- 
brze usposobionemu murzyno- | 
wi i charakter walki był jedno” || 
stronny. 

32-letm Braddock był mi- 
strzem świata, to też jego po- 
rażka daje teraz tytuł mi-|, 
strzowski  Louisowi, który | 
wcześniej czy później będzie się 
musiał zmierzyć z challenge- 
rem, niemcem Maksem Schmel- 
lingem. Do walki z Braddockem 
dążył za wszelką cenę Schmel- 
ling, ale, jak wiadomo, brudny 
mi kombinacjami „wykiwano'' 
niemca, który stanie teraz wo- 
bec cięższego zadania, tymbar- 
dziej, że murzyn grać będzie | 
na zwłokę, aby wytargować dla 
siebie jak najlepsze warunki. 


Porażka Braddocka kończy 


JOE LOUIS ostatecznie jego karierę zawo- 

dniczą. Odchodzi z kabzą na- 

Sensacyjny mecz bokserski:| pchaną dolarami. Na meczu 

Joe Louis — Jimmi J. Braddock | wczorajszym było ponad 60 ty- 
rozegrany ubiegłej nocy w Chi- | sięcy widzów. 


cago zakończył się spodziewa À 
nym zwycięstwem  murzyna,| Wczoraj późnym wieczorem 


zakontraktowany został w Lon- 


1 


JIMMY J. BRADDOCK 


Schmellingem, a pogromcą Net 
sela, mistrzem brytyjskiego im 
perium Tommy Farr'em. 

Mecz rozegrany zostanie m 
stadionie White City w Londy 
nie we wrześniu r. b. 


który od pierwszej chwili pano- 
wał nad sytuacją i 


E EB ZĘ OOOO ZERO ORO 
W kiiku wierszach: 


— PRZYGOTOWANIA DO MECZU |ka 1 Jeneza w składzie: Głażewska, Ja- 
Z RUMUNIĄ zostały wczoraj podjęte | nicka, Filipiakówna, Kacperska, Na- |oksera 
na stadionie ŁKS. Idą one w kierunku | wrocka, Ozdobianka, Szmalcówna. — : 
samego boiska, roz-| Harcerki jadą pod kierunkiem dr. Gra 


uporządkowania 
budowy widowni do pojemności 20-tu 
tysięcy widzów i estetycznego wyglą- 
du. Dziś wyjeżdża do Warszawy, pre- 
zes ŁOZPN-n p. Konopka, który omó- 
wi z prezydiam PZN. szczegóły ram 
meczu. 


BOKSERZY ŁÓDZCY SZYKUJĄ SIĘ 
JUŻ DO TOURNEE po Niemczech. Ka- 
pitan związkowy przewidział już na- 
wet skład, począwszy od wagi lekkiej, 
mianowicie: Woźniakiewicz, Ostrow- 
ski, Chmielewski, Pisarski i Pietrzak 
ew. Klodas. W muszej trzeba wybie- 
rać między Grambo (KE.), Popiela- 
tym 1 Usiełskim, w koguciej jest jeden 
Snodenkiewicz, a w piórkowej dojdzie 
do eliminacji: Czesławski, Augusto- 
wicz. Zawodników pojedzie jednak 


Mecz odbędzie się pod egi 
międzynarodowej europejski 
„federacji bokserskiej. Niemcy 
r uważają może słusznie, że pro 
|jklamowanie przez Ameryk( 
| Louisa mistrzem świata, a wię 
który został łatww 
znokautowany przed rokiem 
przez Schmellinga, nie daje mę 
wemu świału żadnej moralnef 
satysfakcji. Ewentualne zwyci 
stwo Schmellinga nad Farrem 
da niemcowi o wiele większ4 
prawa do tytułu mistrza świata 

W każdym razie zarówno al 
glicy jak niemcy fczą, że meci 
Schmelling — Farr w Londyni/ 
wywoła olbrzymie zainteresowi 
nie. 


dynie mecz pomiedzy Maksem 


j bowskiega i Kocielskiego w składzie: 
Połomska, Zelżanka I i II, Latkówna 
Ii IM, Adamska, Wilmańska, Cichom- 
ska, Wojtkowska i Kordowska. W mi- 
strzostwach, poza drużynami tódzkimi 
startują jeszcze: AZS, (W-wa), Craco- 
via, RES. (Lwów), Warta (Poznań) i 
nieznany jeszcze mistrz Pomorza. 

—DZIAŁALNOŚĆ WYDZIAŁU GIER 
I DYSCYPLINY ŁZOPN-u była przed- 
miotem ostrej krytyki zarządu związ- 
kn piłkarskiego, na ostatnim posie- 
dzeniu. 

EKS. ZREZYGNOWAŁ z oferty bel- 
gijskiej drużyny piłkarskiej Royal Stan 
dard a interesuje się teraz drużyną 
FC. Milan. 

— AEROPLANEM LECĄ dziś polscy 


Jędrzejowska 
deklasuje amerykankę 


lekkoatleci: Zasłona, Hanke, Śliwak, 
Kucharski, Biniakowski, Popek I Sznaj 
der do Antwerpii na wielki międzyna- 
rodowy meeting, gdzie spotkają bar- 
dzo silną konkurencję z całej Europy. 
Samolot staje się coraz bardziej popu- 
larnym środkiem komunikacyjnym 
sportowców. 


dziesięciu, chyba, żeby pojechało wię- 
cej niż dwnch kierowników. 


— HAZENISTKI IKP. i HKS. jadą 
do Poznania na mistrzostwa Polski 
(27 czerwca do 2 lipca) IKP. hroni ty- 
tułu mistrzowskiego. Drużyna jedzie 
pod kierownictwem pp. Kołodziejczy- 


pen JE AAS Rdz RAK RR Ran [ARE A r dz Np DOŃ 


Wczoraj na turnieju teniso 
wym w Wimbledonie Jędrzejow 
ska pokonała amerykankę Bea 
zley 6:1, 6:1. Jędrzejowska wy 
grała łatwo po zaledwie półgo 
dzinpej walce 
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GŁOS HANDLOWY 
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ökad WZiĄG ' DBziesieć milionó kredyty eksport 
kąd wziąć soe? Dziesięć milionów na kredyty eksportowe 


gospodarczych zagadnienie jak zdo- 
być strowce niezbędne dla zwię- 
kszającej się wytwórczości przemy- 
slowej staje się coraz bardziej palą- 
cym, Import Gostatecznej ilości su- 
rowców z zagranicy nastręcza róż- 
uorodne trudności, a ponadto budzi 
z punktu widzenia racjonałnej go- 
spodarki poważne zastrzeżenia, 
Wzrastający przywóz surowców 
grozi trwalym przeistoczeniem na- 
szego — do niedawna stale czynne- 
go hilansu handlowego w bierny, a 
tym sautym odpływem kapitałów i 
dewiz zagranicę. 

Dia wielu zagadnienie surowcowe 
wydawać się może czymś całkowi- 
cie nowym, nieznanym, a nawet «ilo 
że likcyjnio skonstruowanym, Przy- 
wykliśmy bowiem uważać Polskę 
za kraj obfitujący w bogactwa na- 
turalne. W istocie rzeczy posiada- 
my zaledwie 10 na 24 podstawo- 
wych surowców i to niezawsze w 


należytej jakości i sv dostatecznej | tualnych 


ilości. Węgiel, ropa uaftowa, rudy 
cynkowe, sól, sole potasowe, stano- 
wią główne nasze podstawy surow- 
cowe. Brak nam jest natomiast 
wszystkich surowców zamorskich, 
znajdujących współcześnie tak po- 
wszechne zastosowarie w przemy- 
słowym procesie produkcyjnym. 
Szczególnie odczuwamy brak surow 
ców włókienniczych, które niemal 
wyłącznie sprowadzamy z zagrani- 
cy. Brak nam tak ważnych w no- 
woczesnej produkcji przemysłowej 
surowców, jak rua miedzi i alami- 
nium. Kauczuk przy:ycziny wyłącz 
nie z zagranicy, a liczne podstawo- | 
we artykuly surowcowe pochodze- 
nia roślinnego i zwierzęceyo wytwa 
rzamy w niedostatecznej ilości. 

Z tych względów problem surow- 
rowy w Polsce winien być dokład- 
nie zbadany i przepracowany i zna- 
lezione muszą być drogi umożliwia- 
jące stworzenie odpowiednich pod- 
staw aurowcowych dla naszej wy- 
twórczości przemysłowej w kraju. 

Przede wszystkim istnieją powa- 
žne możliwości większego i bardziej 
racjonalnego wyzyskania  istnieja- 
cych w kraju źródeł surowcowych, 
względnie ich rozbudowania. Należy 
w szczególności dążyć do zwiększe- 
nią produkcji naszych surowców 
włókienniczych, takich jak wełna i 
len, jedwab surowy i sztuczny, da 
podniesienia wytwórczości rudy że- 
laznej i ropy naltoewej, do zwiększe 
nia i uszlachefnienia produkcji skór 
i futer, rozbudowy produkcji tyto- 
niu, roślin, oleistych i t. p. 

W stosunku do wielu surowców 
eyzotycznych, których wytworzenie 
w drodze naturalnej w Polsce jest 
niemożliwe, należy zbadać możli- 
wość zastąpienia ich surowcami 
sztucznymi, syntetycznymi. Zagra- 
nicą poczynioto duże postępy iech- 
niczne w dziedzinie wytwarzania 
tych surowców. Przy naszym ubóst- 
wie kapitałowym oczywiście opłaci 
się rozbudowa produkcji tylko tych 
surowców sztuczaych, których ka- 
szta wytwarzania nie odbiegają 
zbytnio od ceny surowców natural- 
nych. 

Dalszymi drogami mogącymi 
tvzmocnić nasze podstawy surowce 
we jest większa oszczędność przy 
użytkowaniu surowców, oraz w SZe- 
regu wypadków — przestawienie 
produkcji rodzimej z przetwarzania 
surowców importowanych na prze- 
twarzanie surowców krajowych, 
Milionowe sumy idą u nas rok rocz- 
nie na marne, w postaci niezużył- 
kowanych odpadków surowcowych. 
Ponadto częstokroć poszczególne 
przedsiębiorstwa kierują się jedynie 
przyzwyczajeniem i tradycją prze- 
rabiają niewytwarzane w kraju su- 
rowce zagraniczne, podczas gdy mo 
głyby być one z powodzeniem za- 
stąpione surowcami krajowymi. 

Wszystkim powyższym wysiłkom 
towarzyszyć również powinna pra- 
ca w kierunku zwiększenia wywozu 
przemysłowego na rynki krajów za- 
morskich, kolonialnych, stanowią- 
cych głównych dostawców surow- 
ców dla przemysłu polskiego. Sumy 

osiągane za rentowny wywóz mo: 


Wezoraj zakończone zostały 
dwudniowe obrady wielkiej 
konferencji eksportowej, której 
przewodniczył minister Roman. 
W prezydium zasiadł m. in. 

wieepr. Kwiatkowski, min, ko- 
munikacji płk. Ulrych i wieem. 
spraw zagranicznych Szem- 

ek, 


Przebieg obrąd streszcza mo- 
że najistołniej przemówienie, 
wygłoszone przez prezesa związ 
ku izb przem. - hamdl. b. min. 
Klarnera. W przemówieniu 
swym prez. Klarner podkreślił, 
iż konferencja zwołana przez 
samorząd przemysłowy na ży- 
czenie państwowego instytutu 
eksportowego, jest tylko eta- 
pem akcji, podjętej przez mię- 
dzyminisierialną komisję, ce- 
lem zbadania całokształtu ak- 
trudności i potrzeb 


eksportu. Materiały z tych na- 
rad oddane państwowemu in- 
stytutowi eksportowemmu, zosta 
ną równocześnie 
ne radzie handlu zagraniczne- 
go, która obok koordynowania, 
usprawnienia i uproszczenia 
Tumkcji zleconych przez rząd 
organizacjom gospodarczym w 
zakresię administracji handlu 
zagranicznego, podejmować bę- 
dzie również prace nad konso- 
lidowamiem ji syntetyzowaniem 
opinii wszystkich sfer gospo- 
darczych w odniesieniu do po- 
lityki handlu zagranicznego. 

Następnie prez. Klarner ob- 
szernie  zanalizował sytuację 
aksportu polskiego. Wnioski 
końcowe, szkicujące konstruk- 
tywny program eksportu pol- 
skiego, sprecyzował prez. Klar- 
ner następująco: 


Należy wysunąć na pierw- 
szym planie kapitalne — w 
charakterze długofalowym 


przekaza-| wymagania pod adresem sfer 


gospodarczych i czynnika urzę- 
dowego: » 

1. Sprawna organizacja wy- 
twórczości polskiej, aby potra- 
fiła ona dać dobry i tani pro- 
dukt, odpowiadając wymaga- 
niom rynków zagranicznych; 

2. Dokładna znajomość ryn- 
ków zagranicznych oraz umie- 
jętność handlu polskiego zasto 
sowania się do nich; 


3. Polityka gospodarcza pań- 
stwa, która konsekwentnie po- 
pierać winna procesy produk- 
cyjne, w celu ułatwienia ich 
stałego rozwoju zarówno na te- 
renie wewnętrznym, jak i ze- 
wnętrznym. 


Dotkiiwy brak gotówki 


daje sie odczuwać w Lodzi 


Pomimo zbliżającego się już 
| końca miesiąca, brak gotówki 
na rynku dyskontowym Łodzi 
jest bardzo dotkliwy. Wobec 
słabych obrotów w przemyśle 
„włókienniczym, ilość materiału 
| wekslowego jest nie duża. Jeże- 
|li zważyć, że realizowane są Wy- 
|łącznie weksle z żyrem firm 
pierwszorzędnych, stanie się rze 
| czą jasną, że obroty na prywat- 
nym rynku dyskontowym są w 
te; chwili minimalne. 


Ostatnio banki zaczęły ubie- 
gać się o dyskonto materiału 


wekslowego  pierwszorzędnego, 
co jest dla dyskonterów poważ- 
ną konkurencją. Materiał weksla 
wy pierwszorzędny realizowany 
był przy stopie 12 do 15 procent 
pro anno. 

Materiał wekslowy kupiecki 
dyskontowano przy stopie pro- 
centowej 1.50 do 1.75 proc. mie- 
sięcznie, zwracając uwagę na 
miejscowości płatności i termi- 
ny zobowiązań. 

Weksle t. zw. finansowe reali- 
zowano niechętnie, a przy ży- 
rantach niepewnych odrzucane 
były z miejsca. Stopę dyskonto- 


wą tego materiału traktowano 
indywidualnie. 


Kszłałtowała się ona od 2,00 


do 2.50 proc. miesięcznie. 


Zdaniem dyskonterów wobec 
bliskiego uliimatum. podaż ma- 
teriału wzrośnie, tym bardziej, 
iż obroty we 
wobec zbliżającego się sezonu 
zimowego, zwiększyły się. 

Wypłacalność kształtuje się 
nieźle, co tłumaczyć należy nie 
poprawą sytuacji finansowej ku 
piectwa, ale wyłącznie tym, że 
dyskonterzy realizowali mate- 
riał wekslowy bardzo ostrożnie. 


Towar jesi -- towaru niema?... 


Przemysłowcy i hurtownicy obawiają się udzielać kredytów detalistom 


W branży włókienniczej panl 
je obecnie zupełny zastój. pena] 
ten spowoaowany jest nietylko 
zanikiem popytu ze strony na- 
byweców prowincjonalnych, ale 
również odmowa udzielenia kre 
dytów przez firmy łódzkie, 

Firmy łódzkie poważnie ogra- 
niczyły ostatnio kredyty nawet 
najpoważniejszym _odbioreom. 
Wychodzą one bowiem z zało- 
żenia, iż wobec panujących sto- 
sunków najsolidniejsze nawet fir 
my mogą ulee załamaniu. 

Ograniczenie kredytu, jak wi 
dać, posiada podłoże czysto psy 
ehiezne; dotychczas solidny ku- 
piec prowincjonalny, który krył 
[ransakcje wekslami klientow- 
skimi, otrzymywał towar bez 
trudności. Obeenie odbywa się 
poważna selekcja okręgów i wy 
stawców, co w praktyce kredy- 
ty ogranicza do minimum. Z dru 
giej strony również i pół- -hurtow 
nicy prowincjonalni nie kwapią 
się do sfinalizowania transakcji: 
z uwagi na te momenty natury 
psychicznej, a sezon letni dla 
nich zbliża się ku końcowi. 

Jedynym klientem, który re- 
flektuje na towar, jest detalista 
prowincjonalny. Nie może on 
jednak obecnie uzupełnić swego 
asortymenlu ze składów półhur- 
townika prowincjonalnego, gdyż 
ten nie posiada już prawie towa 
ru. W Łodzi dełalista również 
kupić towaru nie może, ponie- 
waż żadna firma nie udzieli mu 
kredytu. 

Wytworzyła się w ten sposób 
niz ACE R al tata 


Z W A Z Z Ó, 


glyby być następnie obracane naj 
spłacanie niezbędnych surowców 
kolonialnych. Odciążyłoby to powa- 
żnie nasz bilans handlowy i umożli- 
wiło bardziej elastyczną politykę 
importową. 


| 


A łódzkich uginają się 


prowincjonalnym 


na rynku włókienniczym para- 
doksalna sytuacja. Z jednej stro 
ny składy hurtowników i prze- 


pod ciężarem otrzymanych zwro 


tów, z drugiej zaś detalista pro- 
wincjonałny, który pragnie 
skompletować swój asortyment 
— nie otrzymuje towaru. 


BIURO BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 
S BRAWERMAN, że 7 a. Batowski "17 
na ul. Śródmiejską 16, tol. 242-7, frnt I p. 


Skonwertowane papiery -- słabsze 


Spadek ma charakter przejściowy 


Papiery dolarowe objęte kon- 
wersją, które wykazały ostatnio 
stały wzrost kursu — uległy wczo 
raj pewnemu osłabieniu. 

Zdaniem ster giełdowych, nie: 
znaczny zresztą spadek kursu tych 
papierów jest objawem zupełnie 
normalnym, gdyż stała ich zwyżka 
musiała wywołać pewną reakcję, 

Papiery złotowe utrzymały się 
na poprzednim poziomie, przy 
mniejszych obrotach. 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
nie uległa zmianie: utrzymuje się 
na kursie średnim 370. 

8 proc. pożyczka  dillonowska 
zniżkowała o 25 pkt, spadając na 
rynku prywatnym do poziomu 50,50 
w płąceniu, 51,50 w żądaniu. 

6 proe. pożyczka dolarowa spa- 
dła o 60 pkt. Na rynku prywatnym 
obracano nią po kursie 54,60 kup- 
no, 53,60 sprzedaż. i 

4 proc. pożyczka dolarowa (dola- 
rówka) była jedynym walorem 
zwyżkującym wczoraj na giełdzie, 
Płacono za nia o 25 pkt. więeej niż 
onegdaj, a mianowicie 38,75 kupno, 
39,25 sprzedaż. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna I 
em, spadła wczoraj o 10 pkt, i obra 
cano nia po kursie 63,40 w płace- 
niu, 63,90 w żądaniu. TI em. tej po 
życzki nie była oficjalnie notowa- 


na i transakcji dokonywano nią w 
granicach kursu onegdajszego 63,75 
kupno, 64,25 sprzedaż. 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
również nie była oficjalnie notowa. 
na. Na rynku prywatnym papier 
ten miał tendeneję nieco słabszą, 
gdyż obracano nim po kursie 58,60 
59,15 sprzedaż, 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
miała tendencję niejednolitą: grub 
sze odcinki, po onegdajszej zniżce 
— nie wykazały zmian i utrzymały 
się na poziomie 52,50 kupno, 53 
sprzedaż. Natomiast odcinki drobne 
straciły dalsze 25 pkt. spadając do 
poziomu 51,75 w płaceniu, 52,25 w 
żądaniu. 

W dziale listów zastawnych ten: 
dencja była utrzymana, 

Akcje Banku Polskiego nadal no- 
towane były po 109,50 kupno, 
101,50 sprzedaż. Obracano również 
akcjami Banku Handlowego po 


włókiennictwie, | 


Wywóz z Polski może ulec zwiększeniu, ale przemysł musi uzyskać należyte warunki pracy 


Ze stanowiska programu d0- 
raźnego nasze aspiracje rozbie 
dowy polskiego handlu zagra- 
nicznego wymagają dostosowa- 
nia się do obecnych warunków, 
w celu ich pomyślnego wyko- 
rzystania. 

1. Konkurujące z nami na 
rynkach zamorskich kraje po 
głębiają dumping. U nas jest 
pomoc dla eksportu — jak na 
warunki konkurencyjne w 
świecie — niewystarczająca. Je 
Sli więc staje się konieczną ak: 
cja silnego zwiększenia wywo- 
zu — dodacje na rzecz ekspor- 
zu — dotacje na rzecz € = 
knang At 

2. Kraje Dalekiego Wschodu 
oraz środkowa i południowa 
Ameryka w ostatnich czasach 
zakupują bardzo duże ilości ta 
boru kolejowego, lokomotyw j 
wagonów, ale pod warunkniem 
udzielania kredytu 3—7-letnie- 
go. Ostatnie narady z przed- 
stawicielami przemysłu metalo- 
wego przetwórczego wykaza- 
ły, iż jest on zdolny przyjąć za 
mówienia według wymogów za 
granicy, natomiast nie może u: 
dzielić tak wysokiego kredytu. 

Postulat 
OTWORZENIA KREDYTÓW 
DLA POTRZEB EKSPORTU, 
a co najmniej zrealizowania u' 
chwały komitetu R. M. z loca 
1936 r. o przeznaczenie 

10 MIL. ZŁ. NA TE CELE 

KREDYTOWE 
jest więc w tej chwili nagły. 
3 Nieodzowne jest stworze- 
nie 

FUNDUSZU PÓŁ MILIONA 

ZŁOTYCH ROCZNIE 
umożliwiającego wysyłanie a- 


heztraktatowego, który stwarza 
trudności np. w zbycie węgla 
lab towarów hutniczych w tych 
państwach południowo - amery 
kańskich, które udzieliły np. 
Anglii znacznych preferencji 
handlowych w formie wyłącz- 
ności zakupów; czy też prefe- 
rowania zakupów w Zjednoczo. 
nym Królestwie. 

Po przemówieniach min. Ro 
mana i dyr. Turskiego wygło- 
szone zostały m. im. następujące 
referaty: , „Finansowanie i kre: 
dytowanie wywozu, ref. H: 
Taubenfeld, kier. wydz. tzby 
przem.-handl. w Warszawie. 


„Organizacja opracowywz- 
nia zagranicznych rynków wy 
tu“, ref. dr. R. Battaglia. 

„Zagadnienia 
re w eksporcie” , dr. K. Kaspe- 
rowicez, wiceprezes izby w Gdy- 
ri. 

„Eksport przemysłu włókien 
niczego i konfekcyjnego”, ret. 
inż, K. Bajest, dyr. izby przemi= 
handlowej w Łodzi. (Treść tego 
referatu podaliśmy w sobot- 
nim .,Głosie*). 

„Eksport górniczy 1 
czy“, ref. M. Drozdowski, 
izby w Katowcach. 

„Sytuacja w eksporcie przes 
mysłu naftowego“, ref. Cz. Dań 
czak. 

„Przemysł metalowy prze- 
twórczy i przemysł mineralny:', 
ref. inż. Z. Sowiński, prezes iz- 
by w Sosnowcu. 

„Eksport przemysłu chemicz 
nego“, ref. dr. A. Marchwiński. 

W ciągu dnia wczorajszego 
wygłoszomo szereg referatów. 
obejmujących zagadnienia re- 
gionalne Wileńszczyzny, wo 
wa it. d. 

„Herbatka“ zakończyła w go, 
dzinach popołudniowych obra- 
dy konferencji. 


hurttni- 
dyr 
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Dzisiejsze audycje 


NIEFRASOBLIWA KOMEDIA 

Alicja Ramsay i Rudolf de Cordova 
=- to para małżeńska, a zarazem Sym 
patyczna spółka literacka. Cordova po 
śmierci żony radiofomizuje jej utwo- 
ry sceniczne. Słyszeliśmy w ubiegłym 
sezonie słuchowisko tej spółki p. t. 
„Dr. Abernethy przyjmuje“. 

Obecnie zaprezentuje radio swym 
słuchaczom komedię „Rozwód“. Lek- 
ko, niefrasobliwie opowiedziane nie- 
szkodliwe kłótnie młodego małżeń- 
stwa, które godzi starszy przyjaciel 
lord Birchington- Słuchowisko to na- 
dane będzie o godz. 19.00 w przekła- 
dzie polskim A. Zagórskiej. Niesforną 
parę małżeńską odtworzą dawno nie- 
słyszani przez mikrofon, znakomici ar 
lvści: Maria Malicka i Mariusz Maszyń 


on 
O zwaną 


Urzędowa cedula 
giełdy warszawskiej. 

Na wezorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wie tendencja dla dewiz była stab- 
sza, Notowano: Amsterdam 290,60 
(— 30), Bruksela 189,18, N. Jork 
— kabel 5,28,75, Oslo 151,30, Pa- 
ryż 23,56, Praga 18,40, Sztokholm 
134,75, Zarych 121,15. Bank Polski 
płacił za dolary amerykańskie i 
kanadyjskie 5,26.50, floreny hol 
289,60, franki fr. 23,48, szwajcar: 
skie 120,65, bolgi belg. 89, funty 


ski, Lordem będzie Stanisław Stani- 
sławski. 

SOLIŚCI PRZED MIKROFONEM 

Program dzisiejszy obfituje w kon- 
certy solistów: radiosłuchacze usłyszą 
wielu swych ulubieńców. O godz. 17.00 
grać będzie Maryla Jonasówna utwory 
Malinowskiego i Moszkowskiego oraz 
śpiewać będzie Wanda Madejowa pie- 
śni Szopskiego, Czajkowskiego i in- 
nych. Wieczorem o godz. 22.00 wystą 
pią: pianistka Gertruda Konatkowska, 
śpiewak Aleksander Karpacki i wiolon 
częlista Dezyderinsz Danczowski. Siu- 
chacze Warszawy IL usłyszą © godz. 
15,10 skrzypcowe utwory w wykona- 
nim Lidii Kmitowej oraz pieśni, śpie- 
wane przez Halinę Stecką. 


ang. 26,04, palestyńskie 25,95, «ml 
deny gdańskie 99,80, korony cze: 
skie 17,10, duńskie 116.10, norwe- 
skie 130.45, szwodzkie 154,10. liry 
włoskie 22,70, szylingi austriackie 
98,50, marki fińskie 11,50. niemiec 
kie 130, srebrne 141. 

AKCJE. 

Dla aukcji tendencja była mecniej 
pza. Notowano. Bank Polski 101, 
Bank Handlowy 45, Cukier 25.50) 
Wegiel 19,50, Lilpopy 45. Starachw. 
wice 28. 

GR 


PAPIEL A PROCYN TOW. 


ŻYCZENIA DLA JANECZEK i JASIÓW 

W dniu imienin wszystkich Jasiów, 
Janków i Janeczek skłąda radio o go- 
dzinie 20-ej swe wesołe życzenia w po 
staci koncertu muzyki lekkiej i ta- |yendy i pogodnego zespołu wokalne- 
necznej w wykonaniu zespołu Wikto |go „Sióstr Burskich". Dla wszystkich 
ra Tychowskiego. Obchód imieninowy | Janów i Janin będzie, to miły upomi- 
uświetni występ tenora Edmunda Za- nek imieninowy, 


Dia papierów procentowysh ten- 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 
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CIĄGNIENIE DRUGIE 
20.000 zł. — 183380 


10.000 zł. — 118613 187451 
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1.000 zł. — 62977 137360 
140278, 
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43141 616s 44184 286 310 471 554s 750s 
45048s 726s 46431s 660 47052 91 986 
18547 937 49s 49686 7935. 

50967s 51262 85 511 906s 52303 16 
895 53023 88 280 798 817 988 541058 
190s 721s 56305 462 621s 7385 57247 
A85s 588 677 48229s 80 405 664 59358 
9675. 

60083s 723 61344 58s 801s 42 62266 
401s 541 705s 887 63074 728 909s 19 
42 64110 478 5425 63 785s 888 653888 
981 66107 320 68175 449 853s 691048 
476s 516s 97s 634s 908. 


dencja była słabsza. Notowano: 3 
proe. inwest. I em. 63,68, 4 proc. 
idol. 39, 4 proc. konsolid. drobne 
5188 — 52, 3 proc. konwers. 59 
G proc. dol. 55,25 — 55,18, kupon 
25,29, 7 proc. stabil. 370, kupon 
49,46, kupon 8 proe. TKZ 0.41, € 


proc. Przem. Pelskiego funtowe 
15,750, 4 i pół proc. ziemskie 52,50 


— 52. 5 proc Warszawy Nowe 


37.50, odcinki po 1000 zł. 57,75, © 
proc. oblig. Warszawy VI em. 58 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK, zamknięcie, z d. 22.6 

lipiec 12,05, październik 12.15, pru- 
dzień 12.11, styczeń 12.15, marzec (2.21 
maj 12.25. 

Otwarcie z dnia 23.6. 

Lipiec 12.02, październik 12.10, gru- 
dzień 12.07, styczeń 12.12, marzec — 
12.18, maj 12.24. 

ALEKSANDRIA, zamknięcie z d. 23.6 

Sakcllaridis: lipiec 18.13, listopad — 
18.19, styczeń 18.34, marzec 1829. 

Ashmouni: czerwiec 15.22, sierpień 
14.25, październik 14.18, grudz eń 14.21 
luty 14.31. 


TRZYMA GO ZA SŁOWO. 

— Żałuję, panie sędzio, że się da 
łem skasić i wziąłem te pieniądze. 
Ale pan sędzia wie* „im więcej się 
ma. tym więcej się chce!” 

— Oskarżony atrzymuje $ mie- 
sięcy aresztu — île jeszcze pragnie 
otrzymaćł 


= OIBORA wp. i Tay | zd, 


90155 532s 658 91135 357 87 89s 608 
035 92224 417s 974 93241 323 948238 
95170 395s 569 968 96688 758 7275 828 
57 970475 176 782 98359 786 821 99609 
72, 

100341s 101195s 368 517s 102078 8783 
81 103257 331 79 853s 942 104012 17s 
938s 105352 106059 221 371 445 530 
107434 7615 64 108393 506s 893s 109157 
564 6815 803, 

110090s 159s 820s 999 111844 112000s 
350 4915 771s 113952 114258 444 735 
115198s 2388 897s 116041 204s 52s 933s 
117450s 71 526 118188 393s 434 45 740 
977 110114s 220 599s 603 874. 

120124s 52 259s 371s 661 837 1217878 


122576s 123244s 82 328 464 822 124200s | 


66 90s 125641 892s 126536 7155 1270978 
396s 657s 896 923s 128082 
129448. 

130615 131692 878s 132162s 3478 460 
133367s 508s 46 134010 $3s 35 13540588 
238s 445 613s 790 136170 265s 392s 6148 
799 913s 50 137180 683 907 138025 2385 
139147 226s. 

140032 796s 879 1411665 231 814 
1125135 87s 829 959s 143430 365 000 
11443568 145419s Bis 99ls 1464035 
147019 135 518 665s 148140 281s 909 
140053. 

150676 860 10 151495s 703 866 154028 
67 187s 491s 720s 925 145257 328 455 
1561425 546s 60 850 157121s 217s 344 
a80s 727s 75 949s 159104s 460s 818. 

160007 98 406 161407s 162026 304 07 
däs 668 72% 165166 496 898 164387 579s 
165053 101 379 439 662 1661685 93 528 
800s 167156 739 66s 509s 169042 7448 
80. 

170151 294s 472 1711495 248 6318 
173652 174371s 175070 121 56s 92 290 
577s 769 965s 176071 178018 401 601 
738 179807 834s. 

180055 181219 444s 990s 182142 374 
1831635 982 1842505 584 725s 84 072 
1850388 155 977s 187074 89 780s 15881168 
90 509 159030 493 6ł2s 873s. 

190809 191195 192415 89 663 [93184 
778 19481 490, 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
Po 50 zł. z literą s 100 zł. 

91 143 77 93s 5ń44s 53 72 6615 1074 
9is 6215 80 84s 758s 977 2100s 305 408 
526 3172 231s 334s 702 4017 132s 881s 
5015s 72 156 616s 60s 61s 835s 6213s 
318 638 8705s 7273 355 480s 574 806 45 
8508s 916 9196s 221s 327 797 811. 

11106 34 861 12074s 304 457s Sl 
18010s 22 174s 217 89 327s 449 93s 6818 
809s 14686 729 RAR 933 151165 40 71 930s 
17099 822 18065 446 554s 712 190505 
364 642s 890s. 

20364 91 502 857 993 21855 968 23042 
238s 95 372s 493s 604 62 78 888 24237 
961 25334 494s 26087s 92 219 469s 999s 


| 


129 779| 


Etr 11 


27739 8685 28645 835 290208 84 143 402 
767 856. £ 

0503s 800 31504 628s 32085s 517s 

850 33697 766 960 352403 901 366628 
81 38163s 418 Gć61s 39164 392s 822 %0 
9548, 

40792 41358 86 464 65s 867 982 42051 
{34s 542 958s 430878 175 206 646 44250 
65 308 901 26084 129 43s 714 R57 47052 
75s 546 950s 48333s 851 490648 219 20 
319. 

50301s 591 790 917s 51177 279s 377 
14378 683s 52374 758 914 58280 O51 
54584s 806 908 55247s 372 56184s 299s 
572635 9305 58008 52 180s 398s 607 
754 815s 59115 210 29 387 902s 14, 

60032 77s 188 488s 685 61080s 331s 
636 62013 68 109s 336s 578s 807 37 90 
63236s 64511s 64 886 65130s 04 66998 
6773ós 801s 926 68181 446s 609 762 
69037 61 728 203 376 614 930 82s: 
70072 566 642 870 71117 365 72034 426 
532s 791 847s 955 58s 73109 4855 962 
74172 525s 75210s 931 76080s 77004s 
152 640 781 877s 78280 79061s 441s 938 
42. 

80031 315s 635 79s 649 81059s 697s 
766s 931 82052 379 637 78 914 83504 
700 376 84220 375s 718 78s 905s 96 
85337 617 727 86429 870245 987 880445 
223 417 621 89346 4088, 

90370s 630 859s 91159 931 7415 856 
71 92046 931285 487 94043 842 9605 
95105 246 449s 568 772s 96051s 86 265s 
7485 97509 16s 769 98097 257s 99170 
306 413 38. 

100049 3703 88 517 45 101026 37 
108s 887 0755 102007s 223s 31s 3325-8258 
445 513s 16 85ts 103175 583 680s 104174 
1580 637s 10558% 106096 506s 669 796 
| 920s 95 107065s 458 108090s 842 1098455 

110206 83s 3273 514 111040s 376 

683s 112115s 252 507 961 113221 311s 

438s 44s 927 46s 114388 695 890s 115059 
|247 368 426 1160815 264 75 117054 214 

427 BITs 119208 443 76 661 119268s 426 
671 82s 744 71s 808. 

120540 245 718s 121707 1221678 786 
1124378 665 125008s 71 244 Głós 721 29 
126114 46 446s 528 644 885 969s 1274568 
656 60 128047 221s 897 129117 494 
755s 57 58s 923s. 

130102 06 422 131002s 253 311 12s 
70 615s 709 16s 830 0685 1324715 6875 
1330105 181 343 134209s 24 625 303 4425 
135581 643 1386189 647 137830s 138023 
440 8318 159043 440, 

110033s 3725 691 141479 713 142151S 
971s 143209s 937 144169 723s 919 38 
1450535 181s 694s 729 31 146165s 72 
2215 77 366s 407 147201 1480135 515s 
634 726 149075 219 67 6625. 

150070 223 68s 363 4985s 587 968 
151509 929 152046 125s 645 158325 4005 
154326 61s 662s 155181 201s 387 424 
48 687s 864 156344 57 421 39 83ta 9565 
157102 534 46s 691s 820 158507 97 617 
1590825 93 458. 

160487 161052 867s 162682 
1639495 164429s 526s 163000 39 
166082 127 167020 752 168292 
169048s 401s 962. 

170014 28 196s 359 602s 793s 171492 
560s 173468 633s 97s 174116s 76s 650s 
812 921 175229 659 737 176148 301s 
431s 524 644s 90s 701s 177104s 68 8815 
0 178075 771 179334 581 719 878 

180646 767 1818045 184429s 775s 801 
183129s 32s 4138 184088 185094s 708 
715s 1861765. 430s 84 563 702 215 67 
187102 78 582 603 188372s 424s 189502 
36 679. 

190329 69s 554s 191018 373s 502 
192529 782 193036 247 354 929 34 
104268. 


WZTĘ W CIE a ZY ZOADEEDE ZZ WOT EZR a R O ES T E O ANA 50 TÓSD ORO a a 


Rynek pienieężmy 


Walne zebranie akcjonariuszów 


Zjednoczonych Zakładów 


W dniu 19 b. m. odbyło się w Lo- 
dzi przy udziale akcjonarjuszów i 
ich pełnoniocników, reprezentują- 
cych większość kapitału akcyjnego 
doroczne walne zgromadzenie akcjo 
narjuszów Zjednoczonych Zakładów 
K. Scheiblera i L. Grohmana. 

Prezes dr. Feliks Maąciszewski w 
imieniu zarządu, w skład którego 
wchodzą pp. Leon Herbst i Jerzy 
Scheibler złożył sprawozdanie z 
działalności za r. 1936 i udzielił 
szczegółowych wyjaśnień w spra- 
wie bilansu oraz rachunku zysków 
i strat. Pełny wynik w wysokośc; 
zł. 3.035.866,06 uchwalono przenieść 
na fundusz amortyzacyjny. 


A, 


Ministerstwa spraw  wewnętrz- 
nych udzieliło pozwolenia państwo 
wemu urzędowi wychowania fizycz 
nego i przysposobienia wojskowego 
na ustanowienie państwowej odzna 
ki motorowej trzech kategorii: brą- 
zowej, srebrnej i złotej 

Państwową odznakę motorową 


K. Scheiblera i L. Grohriana 


Wzrastające od szeregu lat obro- 
ty spółki osiągnęły w r. 1936 pra: 
wie 50 milionów złotych, przekra- 
czając o przeszło 20 proc. sprzeda? 
w r. 1935, Ponieważ jednocześnie i 
sian finansowy spółki wykazuje sta 
łą poprawę — przypuszczać należy, 
że Zjednoczone Zakłady osiągać bę. 
dą nadal dodatnie wyniki. 

Ustępujących według starazeń- 
stwa wyboru członków rady nadzor 
czej i zarządu wybrano ponownie. 

Przypomnieć należy, że Zjedno: 
czone Zakłady K. Scheiblera i L. 
Grohmana w Łodzi zatrudniają w 
chwili obecnej przeszło 7.800 robot- 
| «ików. 


POM - Państwowa Odznaka Moterowa 


stopnia 
pojaz- 


regulaminie tej odznaki 
sprawności w prowadzeniu 
dów mechanicznych. 
Celem ustanowienia odznaki jest 
spopularyzowanie znajomości mato 
ru i umieygtności prowadzznia po: 
| jazdów mechanicznych wśród naj: 
szerszych warstw  spoleczeństwa, 


NN nnn NN, 


| može nosić każdy obywatel polski, | zachęcenie kierowców pojazdów 
| posiadający pozwolenie na prowa- ; mechanicznych do doskonalenia się 
dzenie pojazdów mechanicznych | w znajomości sprzętu i jeździe, oraz 
najmniej od roku. Uzyskanie prawa przystosowanie umiejętności kie- 
noszenia „P. O. M.” będzie uzależ- | rowców pojazdów mechanicznych 
nione ad wykazania określonego w | do potrzeb obrony państwa, 


12 


CIECHOCINEK Pensjonat 
ROWER 


GĄSECKIEGO 


(z KOGUTKIEM) 


plisczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po fej kąpieli 
dają się vsunqć nawet 
paznokciem... Przepia 


użycia na opakowaniu. 


usuwa ból, 


z z 117 


mk 


Do akt. Nr. Km. 776 ! XI | 37 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 11-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Lipowej 44 
na zasadzie art. 602 K.P.C, ogłasza 
że wdniu 28 czerwca 1957 r. o godz. 
12 w Łodzi, przy ulicy 
Zawadzkiej 21 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
zegara w długiej oszklonej szafce z 
wahadłem 1 2 ciętarkami, kredensu 
jasno dębowego, stołu fornierowane- 
go dębem, 5 krzeseł i 2 foteli na 
sprężynach krytych gobelinem i 3 ma- 
szyn do szycia £ „Singer” 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 980.— 
które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscn sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 7 czerwca 1937 r. 
Komornik. (—) S. Bednarek 
f. Singer, żyran- 
kloszami, story 
siatkowej, dywanu, lichtarzy srebrnych, 


Do akt. Nr. Km. 736 | XI | 37 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 1f-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Lipowej 44 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
Że w-dniu 28 czerwca 1937 r. o godz. 

13 w Łodzi przy ul. 
11-go Listopada 18 

odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
mebli, radia f. zy © 5-lampowego, 
maszyny do szycia 
dola 6-płomien. = 
firanek tiulowych z zasłonami i ra- 

mami metal. 
oszacowanych na łączną sumę 

zł 1605. —, 
które można ogłądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 2 czerwca 1937 r. 
Komornik: S. Bednarek 


24. VI— „GŁOS PORANNY” — 


pod za* 
rządem 


Wielki 
WÓZKÓW dziecięcych 


ŁÓŻEK metalowych WYŻŁYMĄACZEK 
MATERACY wyściełanych marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. wyc 

„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i dreryn 


w fabrycznym 


— — składzie „DOBRÓPOL” 


1 URZĄD SKARBOWY 
w Łodzi. 


Obwieszczemie 6 licytacji 


Kupujcie 
z ip źródła 


ŁÓŻEK komodowych 


Łódź, Piotrkowska 73 
w podw. Tel. 159-90 


a 
u 
v 
= 
o 
m 


wybór: 


EEE 


l 


W myśl § 83 Rozporządzenia Rady Min. z dnia 25.V1.1932'r. o po- 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 


podaje do 


w lokalach firm celem uregulowania 


przędza bawełniana 1000 kg. 
towar damski wełniany 1000 mtr. 


pu PARA 


ppn 


ogólnej wiadomości, że dn. 25 czerwca 1937 r. o godz. 


maszyna do pisania „Mercedes* 1 sst. cena ssac, 500, 
towar podszewkowy- pólwełniany 1600 mtr, cena szac, 6400 


maszyna do pisania „Remington“ 1 szt. cena szac. 500, 
1000 szt. płótna ręcznikowego 35000 mtr. cena szac. 26.500 


300 szt. wsypy na pościel 9000 mtr. 
samochód s przyczepką, maszyny 25 szt. cena szne. 95, 150 Piotrkowska 295 
krosna mechaniczne i maszyny żakardowe 45 sst. 


9—16 
należności Izby Skarbowej w Rodzi 


|odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
cena szacunk. 


3000, Senatorska 8 
3200, Piotrkowska 81 
Wólczańska 128 


Cegielniana 52 
Piotrkowska 8 


Śródmiejska 13 
cena szac. 13.500 


cena ssacunk. 5500, Skorupki 19 


Zajęte przedmioty można oglądać dn. 25 czerwca 1937 r. od godz. 9 
do godz. 16 w lokalach pod wskazanymi wyżej adresami. 


Za Naczelnika Ursędu Skarbowego 


(podpis nieczytelny) 


BOLACH 


GŁOWY 
stosuje sią prodiki. 


LAB FARM WY POLLABOR 


è 


KELNERKI 


do cukiermi 
od zaraz potrzebne. 


Oferty sub. „W, 24* do Biu- 
ra Ogł. Fuksa, Piotrk. 87. 


Sanatorium w Chelmach 


(W SOSNOWYM LESIE) 
DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
Inhalatorium i pneumatyczna kamera 
przeciwallergenowa dla astmatyków 


Elektryczność. Kanalizacja, telefon. 
STAŁA OPIEKA LEKARSKA. 


Zgłoszenia: Telefony 127-81 i 122-60. 


u 
KINO TEATR 


METRO 


/ PRZEJAZD 2 


AA RWE: 


Jedyne kino dźwiękowe 
w OGRODZIE 


RAKIETA 


tel. 141-22 


Pocz. 0 4 


«Tha 


Sienkiewicza 40, 


DŹWIĘKOWE KIS 


Freumerata 


40 groszy, 


Rękopisów redak 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


E— Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


miesięczna „Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


z brata pocztową w kraju — zł. 6—, 


Jadwiga Smosarska 


w filmie pt. Barbara Ra Radziwiłłówna 


Dziś i dni następnych ! 

Tragedia emigrantki rosyjskiej — Olgi 
Petrownej, która przez 13 lat poszu- 
kuje swej córeczki zaginionej podczas 


rewolucji w 


ze wszystkiemi do” 
zagranicą — zł. 9.— 


cja nie zwraca. 


ulgowe po 70 gr. 


| doom 
I Ugłoszenia (r oboed 


DIE FABRYCZNYM F Narka i wychowanie wanie 


ANGIELSKIEGO i niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15, 
Tel. 171-28. Zastać można od 
1.30 — 8. Lekcja 1 zł. 75—8 


> AE x 
zi Różne E 

TP: 
ELEGANCCY panowie szyją sobie 
spodnie tylko u pierwszorzędnego 
specjalisty, który powrócił z Pary 
ża, B, Fajwlewicz, Al. I Maja 2, 
fr. I p. 


w M: m 


PRZYBŁĄKAŁ się duży brą- 
zowy pies myśliwski. Oddam za 
zwrotem kosztów. Wiadomość: 
Łódź, Cegielniana 47, u dozorcy 


-~ 


- 1937 


mi-owej H. RUSSAKOWEJ 
i ni-owej C. HOLLENBERGOWEJ 


NA DOGODNYCH 
WARUNKACH 


Uzdrowiska 


GLOWNO. Pensjonat „Wiktoria 
pod zarządem R. Konarskiej, Ace? 
żony w pięknym 8-morgowym ar 
ku, czynny. Zgłoszenia na miejsc 


Willa „WŁASNA 
i STAMBULE” 


„|(PLAŻOWE 


poleca PRACOWNIA PASKÓW 


D. SZENBERGOWEJ 


PRZEJAZD 6, m. 2 — Tel. 105-86 


r. 171 


* ALEJA PIŁSUDSKIEGO 


Zgłoszenia w łodzi — w Łodzi 
telefon 245-08 


„POLSKIE TOWARZYSTWO 
dla Handlu Ratalnego" 


Sp. z 0. o. 
AI. Kościuszki 17, tel. 163-66. 


JIDACH 


F PARA Sos 
EENE, redie 


AŻ 


GĄSECKIEGO 
DOWABYCIA W KAŻDEJ APTECE 


tk 


choroby skórno-weneryczne 
i seksualne. 


„|Zawadzka 10, tel. 106-30 
ord. 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 


— — 


willa p. Pokorowskiego, lub w TA KTO $WOJE ZDROWIE SZANUJE 


dzi: Piotrkowska 120, m. 41, tel | TENTYLKO 


108-90, w godz. do -10,80.i od 3 — 5 
po poł. 184—5 


—— 


RABKA. Pensjonat „Riwiera, 
Telefon 267. Centrum, nowo- 
czesny komfort. Pod zarządem 
właściciela Leopolda Goldmana 

719—3 


CSO E EE EE WATT M 
H kapnoi sprzedaż. Ą 
EON ENEI SFE EEE ED 


20.235 KW. metrów lasu mie- 
szanego 4 klm. za Poddębicami 
w bardzo suchym zdrowotnym 
położeniu, nadające się na sa- 
natorium, okazyjnie do sprze- 
dania. Wiadomość: Księgarnia 
Lacha, Zgierz. 391—3 


Lokale Ja E 


mms MIESZKANIE 4-pokojowe 2 
wszelkimi wygodami do wyna- 
jęcia od 1 lipca. Wiadomość 
u dozorcy, Wólczańska uż 
PR, | 


Wyjeżdżając 

na urlop 

i na letnisko 
człowiek kulturalni 
nie zapomina 

o gazecie. 


Sz. Prenumeratorzy zechcą za- 
wiadomić administrację (Piotr- 
kowska 70, tel. 222-22) naszego 
pisma o zmianie adresu, aby 
mogli bez przerwy otrzymywać 
nadal codziennie „GŁOS PO- 
RANNY". 


Zmiana adresu bez- 
płatnie 


Mo2)>)>)Ó200——--- 1 l 


Ala lzhicke 


wykwalifikowana pielęgniarkr 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 

DYŻURY. TEL. 246-36., 


LODY 


wyborowe w 10 gatunkach 


porcja 35 


Śroszuw 


wraz z wodą sodową i waflem czekoladowym. 


Śniadania i kolacje jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługą 
poleca 
Cukiernia „zŁród Ło” 
Przejazd 1, tel. 209-87 


Dziś íi dni następnych! 


Ee e aa TOBAWFATTTWTR | TP ITRANSYZEWSENYTEREWE 


roku 1917 


Ogłoszenia 


50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 
szenia w dodatku 
firm zagr. 1000. 


NL iz o z Z ZOE Z DE 
Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 12 w poł. 


Właścicielka najpiękniejszych nóg, 
ekranów ANNY ONDRA w pełnej humoru, dowcipu i śmiesznych pomysłów w arcy za 


KOCHANY ŁOBUZ 


W rolach głównych: Anny Ondra, Wolf Albach-Retty, Hans 


Ceny miejse na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Początek seansów o g. 5-8], 


redakcyjnym zł. 1.50; 
(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, 
najmniejsze zł. 1.20. Ogł 
niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 
Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S- ka“ Henryk Kronman., 


Richter, H. Picha. 


dodatk. 50%}. 


$ 
OSKWA -SZAKGHAJ”' 


W rol. g. Pola Negri 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 
a ITEE ZT EE EA. 


Ceny miejsce: I m. 1,09, II m. 90 g. III m. 50 g. 
w sobetę o godz. 4-ej, w niedziele o g, 2-6, 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 2 szpalt): l-sza strona 
w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. 


oszenia zaręczynow= i zaś 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 0 50%/0 drożej 


Nadprogram: 
Przepiękna 
komedia 


w kolorach 
ZPU ENE TRIP TTW I IAE TEE 0 0 TESTY TEZEMIEE: 


przemiłej buzi, czarującego uśmiechu, śmieszka 
bawnej i wesołej wiedeńskiej komedii p.t. 


Reżyserii Karola Lamacza. 
Kupony 


2. zł; Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 
najmniejsze ogłoszenie zł, 1,50 
ślubinowe 12 sì Ogło: 


Ogłoszenia dwukolor. o 50%0 droże 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


